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Monstrualna ustawa.
Pisaliśtiy swego czasu przeciwko uchwaleniu 

pi zez' Sejm ustawy, przedłużającej o rok jeden man­
daty urzędującej obecnie Rady miejskiej krakowskiej 
Obecnie uchwała Sejmu stała się już ustawą i ma 
moc obowiązującą. Fakt sankeyonowania jednak nie 
może czarnego zrobić białem —  nie może nadać 
treści logicznej i racjonalnej temu, co juz u sameg > 
poczęcia swego jest jej pozbawione.1; Nic wiemy, czT 
w ustawodawstwie jakiem znalazłby się przykład 
podobny. Jest to zupełnie oryginalny pomysł Rady 
miasta Krakowa — adoptowany niestety przez sej­
mową komisyę i sam Sejm.

Statut miasta Krakowa orzeka, że mandaty 
członków Rady miejskiej trwają 6 lat, a co 3 lata 
odnawia się wybór połowy Rady. W  pierwszem sze­
ścioleciu po wydaniu statutu połowa, radnych juz po 
trzech latach przez wylosowanie ustąpiła, mandat 
zatem tej połowy trwał tylko 3 lata — wylosowani 
radni musieli się poddać nowemu wyborowi. Było to 
przewidziane w statucie. Odtąd obowiązuje staie 
i niezmiennie okres sześcioletni Ody jednak w bie­
żącym roku, przy skończeniu okresu, z powodu no­
wych ustaw podatkowych, okazały się pewne tru­
dności w ułożeniu list wyborczych, przepisy bowiem 
statutu miejskiego, oznaczające census wyborczy, 
fbyły zastosowane do ustaw podatkowych, jakie w cza­
sie wydania statutu, t,. j. w r. 1866, obowiązywały, 
(przeto na skutek petycji Rady miasta Krakowa sej­
mowa konusya gminna wniosła, a Sejm uchwalił, iż 
mandaty tych radnych miejskich, ktorzjT z powodu 
ukończonego 6-locia obecnie mieli ustąpię, tiwnją 

\ ó rok dłużej. Uchwala ta stała się obecnie ustawią —  
wybory Się nie odbędą —  30 radnych zamiast przez 

|6, urzędować będą przez 7 lat —  a tymczasem 
lizapewne tymczasem, ma być uchwalony nowy statut 

miejski i nowa ustawo, wyborcza miejska, bo osobną 
uchwalą Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, ażeby 
projekty te przedłożył. -

a  tu zaraz nasuwa się pytanie, co będzie, je ­
żeli nowa ustawa wyborcza miejska nie wejdzie 
!w życie przed upljTwem p r z e d ł u ż o n e g o  czasu 
i rwania mandatów? A  nie jest to wcale wykluczono. 
Zmiana statutu miasta Krakowa —  to wąż morski, 
Który od lat przeszło dwuidziestu wypływa na po­
wierzchnię i zanurza się potem znowu w nurtach 
niepamięci. Nie jest więc rzeczą wykluczoną, że Ra- 
la miejska i teraz nie będzie z projektem wczas 

gotowa, a przecież ani Wydział krajowy nip chciał­
by tego, ani Sejm by się im to nie zgodzi! zebj 
miastu n a r z u c a ć  statut i ustawę wyborczą. A  może 
zajść jeszcze inny wypn lek : mieliśmy już lata bez 
Sejmu — (za rządów Taaffego dwukrotnie) —  nie 
jest to wiec i teraz wykluczone. A  wtedy uchwale­
nie statutu miejskiego może się opóźnić znacznie po 
za okres urzędowania dla połowy Rady miejskiej 
przedłużony.

Mniejsza jednak o te ewentualności. Ale głó­
wną, zasadniczaj kwestyą w tej sprawie jest: c z y  
Sej iu m i a ł  p r a w o  u c h w a l i ć ,  że  manda t ,  da­
ny p r z e z  w y b o r c ó w  na 6 lat ,  ma t r w a ć  
7 l a t ?  Naszem zdaniem —  stanowczo n i e !  Sejm

W szelkie prawa zastrzeżone.
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—  Ależ to niepodobne! ja go zmuszę! ja go 
na ulicy obiję... j a !...

 ̂—  Cicho 1 —  odezwał się Barumewajg —  w ten 
sposób me dojdziemy Jo niczego. Mamy do czynienia 
z Dardzo groźnym przeciwnikiem. Zauważyłem to 
Jest tam jedna rzecz, która mnie szczerze zanie­
pokoiła...

—  Co ? co ?
—  On ma taki niepoczciwy uśmiech, gdy mówi 

u ..Hejnale,,... taki fatalny uśmiech!
Barumewajg pokręcił głową.
—  Ja muszę się was koniecznie o coś spytać 

'— wyszeptał prawie półgłosem -— ujmując pod rekę 
Leona

Po Leonie przebiegł dreszcz, poczuł, iż partya 
teraz zażąda od niego, aby wykrył, skąd brał fun­
dusze na wydawnictwo...

—  A ja  mu dam w mordę i będzie miał za­
sady 1 —  wrzasnął nagle okulista.

Barumewajg spojrzał groźnie na podskakują­
cego męża Nimiciusi.

—  Nic nie zrobicie na własną rękę — wy rzekł

ma prawo z m i e n i ć  statut —  ma nawet prawo za- 
pomooą ustawy wpi owadzie wżycie na pewien czas, 
wyjątkowo, przemijająco, postanowienia odmienne od 
statutu, któie po upływie tego czasu tracą moc obo­
wiązującą. Mógłby zatem Sejm wydać taką ustawę, 
ze radni miejscy, którzy przy pierwszych po tej u- 
stawie vyboraeh b ę d ą  wybrani, urzędować będą 
przez 7 lat a już potem wyjątek nastanie i wek 
dzie znowu w życie okres 6-letin. Ale nie miał pra­
wa uchwalać, że ci, którzy b y l i  wybrani przed 6 
laty mają urzędować o rok dłużej —  że mandat, 
przez wyborców na 6 lat dany, ma mieć moc o rok 
dłużej. Bo prawa radnych miejskich opierają się na 
d w ó c h  podstawach —• na u s t a w i e  i na w o l i  
w y b o r c ó w .  Ustawa nie może woli wyborców su- 
plować —  ona me może ich z a u f a n i a  p r z e d ł u ­
ża  ć o rok —  nie może w icli zastępstwie utrzymy­
wać nadal w mocy pełnomocnictwo, k t ó r e  j uz  
z g a s ł o .  Może zatem ustawodawca orzekać, co chce, 
o p r z y s z ł y c h  mandatach —  nie może przedłużać 
mandatów ju ż  danych ,  bo wykracza przez to po 
za sferę swoich uprawnień.

Ten jest powód zasadni czy " ,  dla któregu 
ustawę tę nazwaliśmy monstrualną. A  drugi powod 
to p r e c e d e n s  bardzo niebezpieczny, jaki ta usta­
wa stanowi.

Jeżeli Sejm mugl uchwalić coś podobnego dla 
Rady miasta Krakowa —  może się puścić na tę sa­
mą drogę co do każdej Rady miejskiej i wiejskiej, 
każdej Radjr powiatowej. Jeżeli z powodzeniem 
spróbował tego co do c a ł e j  Radjr —  może spróbo­
wać także co do poszczególnych kół wjiiorczych. 
Jakaby to piękna była ustawa: §. 1. Mandat człon­
ków Rady powiatowej zaściankowickiej, wybranych 
z malej posiadłości, przedłuża się o trzy lata. § 2. 
Wykonanie tej ustawy poleca się i t. d. Wyśmieni­
cie to zastosować można wszędzie, gdzie nowe wy­
bory z małej własności mogłyby dać wynik niepożą­
dany dla dotychczasowej większości. .Co więcej. Je­
żeli można w drodze ustawodawczej przedłużyć man­
dat, dany radnym przez wyborców —  można toż 
samo uczynić z mandatem danym prezydentowi czy 
burmistrzowi w mieście, wójtowi i asessorom w gmi­
nie wiejskiej, prezesowi i wydziałowym w powiecie. 
Zasadniczo, co do istoty rzeczy, nie ma żadnej ró­
żnicy między tymi jaskrawymi wypadkami a tym, 
pozornie tak niewinnym, z Radą miasta Krakowa. 
Tu powodem były nowe ustawy podatkowe —  tam 
mogą się znnieść inne powody, j)o  nadużjrCia wię­
kszość. —  wrota szeroko otwarte.

Niechże to nie będzie precedensem. I  w tym 
celu głównie, aby s,ę przeciw precedensowi zastrzedz, 
daliśmy wyraz naszemu poczuciu prawnemu.

Kongres pokoju w Haaze.
Jutro zbici, e sie konferencji pokojowa w H a­

dze.  ] iwadzieści i cztery państw bierze w niej udział, 
109 pełnomocników zasadzie _ pr2y KielotTJ4  gtole 
w wielkiej sali książąt U i uni i ,  zdobnej w symuo- 
liczne obrazy ze szkbły Rubensg, jjg temat okropno­
ści wojuj", .v starej królewskiej rezydencyi letniej, 
w uroczym Jesie dębowym.
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Cichy i samotnj" t ’ Hu i s  f e n  B o s c h  —  jak 
Holendrzy pałac ten zowią —  zaroi się jutro gwa­
rem dyplomatów trzech części świata. Dziewiętnaście 
państw europejskich, Stanj" Zjednoczone północnej 
Ameryki, Persya, Chiny, Japonia i Siam są na kon­
gresie reprezentowane. He ma tyiko wysłannika pa­
pieża, tego, który myśl pokoju najgoręcej popierał. 
Nuncjusz papieski T a r n a s s i  opuścił Hagę. Ni ema 
reprezentanta Polski. Trzy głównie punkta bedą roz­
trząsane na konfereucyi w Hadze: 1) utworzenie 
sądów rozjemczych dla sporów międzynarodowych, 
2) reforma konwencji genewskiej i 3) ustalenie pra­
wa międzynarodowego morskiego. Kongres ma się 
podzielić na sekeye fachowe i obradować będzie 
przez szereg tygodni —  może miesięcy, .jaki może 
być rezultat tych obrad?

W  ojczyźnie i w m.eście rodzinnem wielkiego 
HugonaE r o t i u sa zbiera sie k o n g r e s  p o k o j u .  
To wróżyłoby dobrze. Niemcy skeptycy kiwają na 
to głowami. Adek nasz rozpoczynał kongres wie­
deński —  zamknie kongres haagski. w idział ten 
wiek krwawe zapasy, wojny okropne, przelał morze 
kry i ludzkiej w interesie ambicyj dynastycznymi i 
w interesie swobód narodowych. Wid Mai powstanie 
w o l n e j  G i r e c y i ,  zjednoczenie 11a 1 i wolnej, 
zjednoczenie N i e m i e c ,  powstanie państw bałicań- 
skich, R u m u n i i ,  S e r b i i ,  B u ł^ a i  y i._ o eden 
tylko wielki dwudMestomilionowy naród, mająejT za 
sobą świetną przeszłość cywilizacyjną i wyso..ą mi 
syę Kulturną w przyszłości —  leży u stóp zwyciężcy, 
zakuty w kajdanach.

Kongres wiedeński ulegalizował haniebny roz­
biór Polski —  kongres haagski nawet jej losem nie 
będzie się zaimował.

Odbudowanie Polski dopiero w przyszłym wieku 
stanie na porządku dziennym spraw Europy, kiedy 
20 mibonow ludności będzie uświadomionym, oświe­
conym, śmiałym i energicznym 20 milionowym naro­
dem i kiedy sam własną silą i energią o swoje prawa 
upomuąć się potrafi.

Kongres haagski ookolwiekbądz postanowi, Jcsl 
symptomatycznym objawem, wskazującym, że ludy 
europejskie zbrojnego pokoju, wydzierającego z lu­
dności jej zasoby fizyczne i matcryainą nie zniosą.

MiLtaryzm, jako asekuracya tronów i kapita­
łów, railitaryzm, jako obrona Kapitalistycznego po­
rządku, runie sam w sobie z chwilą, kiedy narody 
dojrzeją i przejrzą. Obrona praw narodowych i wol­
ności narodowej znajdzie zawsze gorących i entu- 
zyastycznych zapaśników i kVnl TiiKt brom z rąbnie 
wytrąci, zwłaszcza, gdy powszechna służba wojsko­
wa w obronie tronów i kapitałów każdego obywatela 
nauczy tą bronią umiejętnie władać

Moo-ą sobie w Haadze rozprawiać akadermcznie 
o rozbrojeniu i wiecznym pokoju. Póki sprawiedliwo­
ści nie wymierzą pokrzywdzonym narouom -— póty 
pokoju nie będzie na swiocie.

Marzenia poetów i filozofów o poddaniu sfery 
prawa międzynarodowego pod te same matmy etyki, 
jakio obowiązują prywatną działalność obywatela —  
pozostaną na zawsze marzeniami -— póki racya sta­
nu pozwala i nakazuje zgnębić jednych na korzyść 
drugich. Gnębieni, uciskani —  muszą myśleć o w y ­
dobyciu się na wolność. Jestto fizyczne prawo prę-

prawie rozkazująco —  nic ' andętajcie, że tu wcho­
dzi w grę cala partya...

—  Ja do partjd oficjalnie nie należę.
—  Ale pozornie dlsi ludzj należycie, więc 

musicie postępować karnie i logicznie.
Leon miał ochotę zaoponować przeciw tej uzur- 

pacyi władzy, jaką Barumewajg zaznaczał ale był 
tak złamany, iż protestować nie mógł.

Lecz Barumewajg czuł idocznie, co się w l ea-  
d e ‘ Ze działo, bo zwrócił się ku. Leonowi i dodał.

—  Zresztą, zastosujemy się do waszej woli 1
Szli teraz wszj"scy trzej ku nhcy Claude Ber-

i am i wyszedłszy na nią? zaezęli iść trotuarem 
w górę. Napotkawszy małą kawiarenkę, prawie je ­
dnocześnie zatrzymali się koło stolika i usiedli na 
krzesłach, Wszyscy trzej byli : nuzeui bardzo, noc 
była łagodna i dziwnie cicha, Chwilę w milczeniu 
pili podane im piwo, wreszcie Barumewajg pierwszy 
przemówił.

—  To darmo... om mę bić me będą.
■— W ięc co począć? co ? —  spytał nerwowo

Leon.
— Nie wiem .. należy unikać skandalu. Teraz 

jednak my musimy posłać mu naszych sekundantów.
Okulista aż podskoczył na krześle.;
—  My? Bójcie się Boga... a to po co, skoro 

się bić nie będą.
—  Musimy. Obraził nas, nie przyjmując wy­

zwania naszego klienta. Jutro nasi sekundanci po­
winni być u niego.

—  O Jozu 1... — jęknął okulista —  a skądże

ich wezmę? Zresztą ja  nie mam czasu, ja  mam ju­
tro dwie katarakty.

—  Musi tal być, inaczej moga nas ogłosić za
tchórzy. .

—  A  niech sobie głoszą... >ak który to powie, 
to go tak w mordę strzelę, że ruski miesiąc popa­
mięta...

.—  To nie jest honorowe załatwienie sprawy, 
zastanówcie się również nad wyborem sekundantów, 
apy kogokolwiek nie posyłać...

I  zaczęły się teraz długie debaty nad wyborem 
sekundantów. Według Barumcwajga należało usunąć 
przedewszystldem Francuzów, aby nie wykazywać 
im, jaka „zgoda" kwBuie pomiędzy Polakami. Lecz 
okulista uparł się, aby jego sekundantem był jego 
'przyjaciel aptekarz, który bardzo „imponująco* wy­
gląda. Drugim miał być Chodzik, którego pominąć 
nie należało bez wzbudzenia uwag nieprzychylnych 
dla jego stanowiska w partyi. Barumewajg zaś po­
stanowił prosić ZagórsKiego i jednego z Polakow 
osiadłych na wsi pod Paryżem.

Posłyszawszy nazwisko Zagórskiego, Leon za­
protestował żywo, lecz Barumewajg postawił się dość 
ostro i protestu nie przyjął. Leon zamilkł gdyż uczuł 
jakiś bunt w Earumcwajgu, jakąś wolę i energię 
objawiającą się nagle w tym łagodnym olbrzymie, 
naprzeciw Którego czuł się jakby winowajcą.

Długo w nocy siedzieli tak przy stoliku ka­
wiarnianym, trawiąc czas na obmyślaniu zbiorowej 
rzeźni, która według kodeKSU honorowego miała 
wszelkie pozory szlachetnego boju. Wreszcie mąz
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żności sil w u c is k u . Eneigia tych sił kiedyś się 
musi wyładować. Wolność zdobywa się tylko krwią.

*
*  *

My Polacy najmniej mamy powodu zapalać się 
uo pięknych utopij wiecznego pokoju. Wszystkim 
innym taki stan może zapewniać rozwój duchowy, 
postępy materyalne i moralne. Nam grozi tylko wy­
narodowienie, wstrzymywanie naszego ustawicznego 
rozwoju i postępu, wprzęganie nas w ciągnienie obcych 
rydwanów i marnowanie naszych sil narodowycł na 
obce cele. Nie możemy bez protestu brać udziału 
w pokojowych kongresach; nie możemy zapominać, 
"że krzywda dziejowa, która nas rzuciia w niewolę, 
naprawioną nie jest. Będziemy z daleka przypatrywać 
się widowisku, które car Mikołaj II. zainicyował 
w chwili kiedy buużet na wojsko i marynarkę pod­
nosił w Rosyi o 150 milionów rubli.

Niech się bawią uyplomacye.
O kongresie wiedeńskim mowiono le Congres 

ne marche pas —  il  danse. Z karnawałowego szału 
itrzeźwił go dopiero grom z jasnego nieba, kiedy na 
bal u księcia Metteruicha wpadła wiadomość, jak 
bomba, że Napoleon z E l b y  uciekł i wylądował "we 
Francyi.

Kto wie, jaka wiadomość może rozpędzić kon­
ferujących w Huis ten Bosch, lub w oddalonych o 10 
minut stamtąd kąpielach morskich, w Scheyeningen, 
bawiących się dyplomatów ?

** *
Członkowie konferencyi pokojowej zasiadają je ­

dni jako pełnomocnicy państw, drudzy jako ich fa ­
chowi doradcy Glos decydujący mają tylko pełno­
mocnicy.

Pełnomocnicy są następujący: R o s y  a wysłała 
swego najstarszego dyplomatę, przyjaciela osobistego 
ministra spraw zagranicznycn, ambasadora londyń­
skiego br. S t a a l a ;  N i e m c y  ambasadora paryskie­
go lir. Munster, posiadającego wielki wpływ w Ber­
linie i mile widzianego przez Francyę; F r a n c y  a by­
łego prezydenta radykalnego ministerstwa p. Bour -  
g e o i s ,  który jako prezes gabinetu nie taił swych 
sympatyi dla polityki pokojowej i ambasadora br. 
d’Estournelles, który potrafił pokojowo załatwić gro­
żący spór z Anglią o Faszodę; A n g l i a  wysiała 
ambasadora swego w W  aszyngtonie J uliana P  a n n c'e- 
f o t e ,  wielkiego znawcę spraw kolonialnych oraz am­
basadora swego w Hadze Henry H o w a r d ’a, który 
przed trzydziestu laty interweniował z powodzeniem 
w sporze między Anglią a Stanami Zjeunoczonymi.

A  u s t r o -W  ę g  r y wysłały zupełnie niezna- 
czącjch dyplomatów, szefa sekcyi w ministerstwie 
spraw zagranicznych w Wiedniu hr. Welserslieimba, 
któremu ad hoc dano tytuł ambasadora, a który swą 
misyę zawdzięcza chyba temu, że jest ożeniony 
z siostrzenicą księcia Łobanowa, długoletniego nie­
gdyś ambasadora rosyjskiego w Wiedniu i w skutku 
tego jest u dworu rosyjsKiego zapisany, jako per­
sona grata; obok niego pełnomocnikiem Austro-W ę­
gier jest poseł austryacki w Hadze br. O k o l i  c z a - 
u y ; W ł o c h y  wysłały jednego z najznakomitszych 
dyplomatów, zasłużonego około zjednoczenia Włoch 
lir. Nigra; Turcya byłego ministra Turknan-Paszę; 
Stany Zjednoczcie Ameryki Północnej ambasadora 
berlińskiego Andrew W b i t e ;  Cluny, Japonia i Per- 
sya wysłały swoich ambasadorów przy dworze pe­
tersburskim, a Syam swego ambasadora w Paryżu.
0  mniejszych państwach europejskich nie wspomi­
namy.

Z doradców fachowych wymienimy tylko zna­
komitszych uczonych, dodanych do pomocy pełnomo­
cników Są między nimi z Rosyi prof. M a r t e n s ,  
wydawca zbioru Beiueil des Traites, z Niemiec prof. 
uniwersytetu monachijskiego, dr. stengl, autor listu 
Der ewige F ried e ; z Austr> i profesor prawa karnego
1 międzynarodowego w umw. wiedeńskim dr. L  a - 
m a s c h ; z Francyi prof. Luuis R e n a u l t ;  z An­

glii sekretarz indyjskiego ministerstwa John F  i - 
s c li e r ; z Wioch prof. uniwersytetu turyńskiego 
Fussinata; z Szwajcaryi prof. uniw. dr. Asser, 
z Stanów Zjednoczonych rektor uniwersytetu w Co­
lumbii Seth Low itd.

W  gronie woiskowych fachowych doradców, 
jest jeden Polak, wysłany z AustnM, jako delegat 
sekcyi marynarskiej w ministerstwie wojny w W ie­
dniu, kapitan korwety, br. Stanisław So l t yk .

Jest to jedyny Polak, uczestnik konferencyi 
w Hadze.

Wjdki sposób wydano wyrok na Dreyfusa?
W  szeregu rewelacyj dreyfusowskiclg ogłoszo­

no znów jedną wielkiej wagi. Temps, zastrzegając 
bezwzględną autentyczność faktów i pewność źródła, 
z którego rzecz czerpie, podaje szezeg< łową opowieść 
o tern, w jak’ sposób zapadł w sądzie wojennym 
wyrok na Dreyfusa. Stwierdza przytem, iż sądowi 
wojennemu zakomumkowauo aż c z t e r y  tajne do- 
kumenta.

Oto opowieść Tempsa:
Po weiściu sędziów do izby narad, oświadczy! 

przewodniczący, pułkownik Mauret, ze posiada 4 
tajne dnkumenta, stwierdzające w sposób niewątpli­
wy winę Dreyfusa i odczytał je kolejno. Były to:

1. Znany i wielekroć omawiany dokument z na­
pisem „Cette ccmaiue de (który jak obecnie
z całą stanowczością listami Panizzardiego stwier­
dzono, nie dotyczy Dreyfusa, lecz agenta cywnnego 
pod pseudonimem Dubois,)

2. Wersyą depeszy Panizzardiego (jak dziś 
wiadomo, fałszywit przetłumaczonej).

3. Dokument, oznaczony nazwiskiem, zaezyna- 
jącem się od litery B., a napisany tą samą ręką, 
co i papier poprzedni. B. miała to być nazwa przy­
brana przez Panizzardiego, a dokument ter miał 
służyć do porównania z pismem poprzedniego dowo­
du i do sprawdzenia jego autentyczności.

4. Rodzaj biografii Dreyfusa, w której między in- 
nemi przytoczono, że w czasie, gdy Dreyfus studyo- 
wał w szkole pyroteehnicznej w Bourges, do wiado­
mości władz wojskowych niemieckich doszły szcze­
góły o kartaczu Robina, jaki naówczas był w taje­
mnicy wyrabiany w Bourges. Dalej w biografii tej 
zaznaczono, że w Berlinie były znane i nawet zo­
stały wydrukowane odczyty z dziedziny artyleryi, 
które wygłoszono podczas pobytu Dreyfusa w szkole, 
a z których, jako z tajnych, zabroniono robić zapi­
sków, Papier ten nosił napis: „Z  gabinetu ministra 
wojny a .

Po okazamu dokumentów, pułk. Maurei oświad­
czył Sędziom, że wyrazy „ Cette caraille de D.,.“ o 
znaczają Dreyfusa i komentował w odpowiedni spo­
sób mne tajne dowody.

Po Krótkiej chwili milczenia, zapytał pułko­
wnik sędziów :

—  Czy Dreyfus jest winien?
Najmłodszy sędzia odpowiedział: „Tak“ bez 

wahania, tak «amu wszyscy inni. Tylko jeden z sę­
dziów namyślał się przez chwilę, wreszcie jednak i 
on poszedł za przykładem innych.

Tyle Temps. Jeśli tylko opowieść ta jest ści­
śle zgodna z prawdą, nie ulegałoby iuż teraz wąt­
pliwości, że wyrok Dreyfusa — jako wydany z ja- 
wnem pogwałceniem prawa obrony —  powinien zo­
stać skasowany

Strejk w Sielcu, w Królestwie.
W tych uniach odbył się w przędzalni p. Die­

tla, w Sielcu (okoto Dąbrowy Górniczej) strejk, 
który stanowi jaskrawą ilustrauyę stosunku w- 
prawnych, a raczej bezprawnych, panujących

w zaborze rosyjskim. Wiadomo, że strejk, (masowe 
porzucenie roboty) jest w Rosyi karany więzieniem 
od kilku do kilkunastu miesięcy. Z drugiej strony 
jednak niepodobna robotnikowi zakazać porzucić pra­
cę, jeżeli wymówi ją tw termine określonym przez 
ustawę.

Robotnicy w fabryce p. Dietla (ogółem 900 lu 
dzi, z których większość kobiet); po bezskuteeznem 
domaganiu się podwyższenia płacy o 10--20 kopie­
jek na dzień, wymówili wszyscy robotę jeszcze dnia 
15 kwietnia, a drugiego maja przestali pracować.

Przez cały czas stiejku robotnicy zachowali 
się wzorow’0 ; po ulicach chodzili delegaci, którzy 
pilnowali, aby się nie zbierano tłumnie; powstrzymy­
wano się powszechnie od gorących napoi; nie wyko­
nano żadnego zamachu na urządzenia fabryczne, 
słowem robotnicy zachowywali się tak, jakby to nie 
był nasz biedny proletaryat, składający się pizewa- 
źnie z kobiet, ale wyszkoleni w 70 letniej piaktyce 
organizacyjnej trade-unioniści angielscy

Mimo to od pierwszego dnia strejku policya 
i żandarmerya były w robocie. Dnia 3 maja przybył 
starszy inspektor fabryczny Sełoicki z Piotrkowa 
i namawiał rano robotników do ustępstwa, a popo­
łudniu naczem.k żandarineryi z Częstochowy, Gorleń- 
ko juz próbował aresztować robotników Aie pra­
wdziwa orgia żandarniaka zaczęła się w niedzielę, 
7 maja. Z Dąbrowy, Będzina i okolic Zabrano 60 
strazniKÓw, do których przyłączyła się wkrótce so­
tnia kozaków z ostrymi nabojami w karabinach 
i rozpoczęły się rewizye i aresztów anis W  niedzielę 
w nocy odesłano do Będzina 14, w poniedziałek zno­
wu kilkunastu aresztowanych, a we wtorek spędzo­
no robotników siłą na podwórze fabryki, tak przy­
trzymano ich od godz. C rano do popołudnia., potem 
aresztowano około 30 a resztę rozpędzono znowu 
przez kozaków, prowokując ich w ten sposób Po 
obiedzie zjawił «ię gubernator piotrowski, osławiony 
Miller, który rozpoczął śledztwo. Ogoleni aresztowa­
no 80 osób. Trudno było wytrwać dłużej. Dnia 10 
maja robotn.cy wrócili do pracy na dawnych wa­
runkach. • “ ■ ■

Rozgoryczenie między robotnikami jest niesły­
chane. Najusilniejsze trzymanie się legalności nie 
doprowadziło dc niczego. To też nic dziwnego, iż 
każde zajście, podobne do wyżej opisanego, powię­
ksza wśród klasy robotniczej Królestwa nienawiść do 
rządu rosyjsKiego, i że ci sami robotnicy, którzy do 
niedawna byli kosmopolitami, teraz coraz lepiej ro- 
zumieją, gdzie wróg.

ubebóń Klementyny z Tańskich flofmanowej
w  iP a ry ż u

P a r y ż ,  12 maja.

Obchód Klementyny z Tańskich Hofmanowej 
nie mógł mieć w Paryżu tej okazałości, jak w kra­
ju, nie brakło mu jednak cecli wzruszających. ~

Na prośbę Polek lwowskich zajęła się nim 
pani Seweryna Duchińska. W  liczbie może trochę 
za małej rozesłano uwiadomienia; „Koło artystyczno- 
lite rack ie " i „Koło uczącej się młodzieży polskiej" 
przyłączyły się do współudziału.

Piątek. Dzień słoneczny i piękny. Z różnych 
stron miasta i różnymi tramwajami zmierzamy na 
cmentarz Pere Laehaise. Wznosi się on na górze, 
ta,ras wspina się nad tarasem, ‘ a. każdy pełen grc. 
bów. Roślinności w i ę c e j  niż na mnych cmentarzach, 
wobec zbliżającego się południa wielka cisza. N i­
gdzie me dojrzeć sylwetki strażnika cmentarnego, 
•hoc na każdej wielkiej alei jeiien z nich powinien 
się znajdować.

Szczegół to w danej chwili ważny. Jak wyszu 
kać wtem morzu grobów mogiłę Hofmanowej? Przy­
pominamy sobie, że znajduje się naprzeciw grobu

Nimiciusi, wypiwszy jedynaście- „boków“ piwa, po­
wstał niepewny i chwiejny i zakonkludował:

— A jednak, prościej byłoby trzasnąć go w mordę 
i tyle...

Gdy Leon z Barumcwajgem wracali na Gla- 
cierę, Leon oczekiwał stanowczego zupy tama ze 
strony towarzysza.

Nie czekał na nie długo, barumewajg ujął g0 
pod ramię i wprost bez ogródek zapytał :

—  Za jakie pieniądze wydawaliśmy „Hejnai ?
Leon miał ochotę wyznać cała prawdę, ale ja­

kaś fałszywa duma nakazała mu milczeć. Żachnął 
się niecierpliwie i odparł •

—  Za moje...
—  W y-ście biedni, nie macie nic 1
—  Nie waszą rzeczą jest roztrząsać moje 

sprawy. Pieniądze miałem i tłumaczyć się łłie lędę
—  Stronski tw ierdzi, że obecnie „H e jn a ł"  inusi 

przestać wychodzić.
Leon cisnął się jak szalony.
—  Stroński łze ! Pojutrze „Hejnał1* wyju-.e 

i ja mu numerem jego łgarstwa w piersi wtłoczę!
Stanęli już przed domem, w którym mieszkał 

Leon. Barumewajg ujął rękę rozgorączkowanego 
chłopca.

—  Pamiętajcie... —  wyrzekł dzA ue po aznym 
i zmienionym głosem —  pamiętajcie, iż w ręku wa-

szym jest honor całej partyi i zarazem... Lonor nas 
wszystkich ! Dla dumy, dla ambicyi nie poświęcajcie 
siebie i... czci naszej... proszę was!

1 nie czekając nawet na odpowiedź Leona, od­
szedł z głową spuszczoną na piersi. jaKuy zdręczony 
całym nawałem przeczuć, jakie się za nim ci- 
snęły.

Gdy Leon wszedł do swego pokoju: zastał 
znów Władkę śpiącą, a Mazię siedzącą z książką 
przy stole. Chodzik dumał w kącie. Mazia_ powitała 
Leona i prosiła go, aby poszedł do jej mieszkania 
i tam zasnął. Lecz Leon odmówił Pragnął upnrząd- 
kuwać numer „Hejnału11. Chciał go wydać za jaką­
kolwiek cenę. Usiadł przy stole i unikając nawet 
szelestu, zaczął porządkować papiery i manuskrypty. 
Skonstatował zniknięcie książki, w której miał 
adresa abonentów. Widoczne było, iż Farbach prze­
nosząc się do partyimiędzynarodowców, zabrał 
z sobą tę książkę. Leon zaczął z pamięci spisywać je 
znowu. Nagle wzrok jego padł na jakąć książkę, le 
żącą na stole Były to nowelki narzeczonej Krę- 
ckiego. Machinalnie sięgnął po nie. Był tam adres: 

„ S z a r o c i e “
Fabryka cukru.

Pomiędzy odbiorcami „Hejnału11 zanotował bez­
myślnie: Dynkcyę fabryki cuło«u w Szarociu!

Pisał długo:w U05' Zapomniał o wszystkiem.

Pogrążył się cały w jedynej namiętności, jaka go 
trawiła. Chciał, aby „Hejnał" nie upadł, aby dalej 
wychodził, imponował, olśniewał swych wrogow. Na 
gromadził na ten numer tyle bogatego materyalu, że 
rzeczywiście mógł imponować tym doborem. Lecz 
gdy wszystko było gotowe, zatrzyma* się z roz­
paczą.

Skąd wziąć pieniądze, juz nie na dalsze wy 
dawnictwo, ale choćby na ten jeden numer? Wydać 
go trzeba choćby kosztem życia, aby cisnąć go w oczy 
btrońskiemu i całej jego bandzie —  zgłuszyć podej 
rżenia, gdyby się z powodu Montulemberta wkraść 
miały.

Lecz skąd wziąć te pieniądze?
I  nagle —  Leon posłyszał głos Mazi. która 

odłożywszy książkę, siedziała już czas jakiś zato­
piona w myślach.

—  Ja jestem pewna, że ta panna Jabłońska, 
to byłaby siłą, gdyby ją dla partyi pozyskać można.

Leon odwrócił się szybko.
Z całego zdania pochwycił tylko jedna słowo, 

jedno nazwisko —  Jabłońska! i równocześnie zami­
gotały mu brylanty śpiewTaczki, zadzwoniły jej bran­
soletki...

— Ona! Tak ona nie odmówi —  do niej iść 
należy.

( (C. d. n.).

j  L U B K  pote wszelkie droniazgi i przybory Jo krawieezyzny, Hafty i niateryaiy
do ro b ó t ręcznych po na jtańszych cenach.u iic a  H a lio b a  iu . 14.
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Mę>lićre’a i Lafontaine’a, to ułatwia nieco szukanie 
A  iednak me bez błąkań dobijamy sjc do celu.

W  połowie drogi na szczyt góry pochowano 
znakomitą pisarkę. W  roku 1848 zebrano zapomocą 
składek sumę potrzebną na zakupno grobu na wie­
czne czasy, a nadto wzniesiono jej popiersie. Kilka 
lat temu towarzystwo opieki nad grobami polskimi 
odświeżyło pozgonny przybytek popiołów Klementyny.

Niewiele nas jest jeszcze, lecz zwolna liczba 
nasza rośnie. Przybywa grono osób z kościoła pol­
skiego na Faubourg St. Honorć, gdzie odbyło się 
nabożeństwo za duszę Holmauowej. Wśród nich jest 
pani Duchińska. Sędziwa poetka składa na grobie 
wiązkę kwiatów, po niej kradą wieńce p Dygat od 
„Koła artystyczno-literackiego" i p Erypski od „Ko­
ła uczącej się młodzieży".

Po kilku cnwilach ukazuje Sie amgi zastęp. 
Pod przewodnictwem dwóch zakonnic przybywają 
dziewczątka z zakładu świętego Kazimierza Drobna 
ta dziatw i, przeważnie od siedmiu do czternastu łat. 
Urodzone na emigracji, w większej części sieroty, 
wyjeżdżają, dobiegłszy kilkunastu lat do Polski Każ­
de z dzieci przyuosi z sobą kwiatek i składa go na 
grobie Nareszcie zjawiają się uczniowie szkoły ba- 
tiniolskiej i rzucają po garstce dołków na mogiłę.

Razem jest około dwustu osób. Jak ua Paryż, 
to może i dość wiele. Większość stanowią panie.

Syn belwederczyka, ksiądz Orpiszewski, zaczy­
na modlitwę. Potem wszyscy zebrani odmawiają za 
nim litanię, pani Duchińska udziela wyjaśnienia, iż 
równocześnie odbywa się obchód we Lwowie i 
w imieniu Koła artystyczno-literackiego zabiera glos 
ty . Bugiel. Zaznacza wybitne stanowisko Hofmano- 
wej w dziejach wychowania narodowego, uwydatnia 
wartość literacką i artystyczną jej dzieł, zatrzymuje 
się nad żywiołem, który promieni się pracą wewnętrz­
ną, podnioslością ducha i porzuć em obywatelskiem, 
wreszcie rozważa znaczenie Hofmauowej w histoiyi 
rozwoju samodzielności wśród kobiet polskich. Po 
tom przemówieniu wychowanki zakładu świętego Ka­
zimierza intonują „Boże coś Polskę" i po ostatniej 
zwrotce pieśni, zebrani poczynają rozchodzić się.

Lecz większość, pomna, że w pobliżu zn a jdu je  
się grób Chopina, schodzi ku niemu i tu znowu lcs. 
Orpiszewsk' klęka i odmawia modlitwę. Zaezem scuo- 
dzimy w smętnej zadumie ku bramie, p o łożon e j w dali 
i myślimy, jak smutno musi być tym Kościom le ż e ć  

daleko od swojej oj czy siej ziemi. B.

Jeszcze w spraw ie piosnki „obozowej".
>  P  I, l . Popławski naaeslal nam następujące 

u w ag i: _ A,
„W  artykule, zamieszczonym niedawno w Słowie 

Polsktem p. I’1. Raw ita-Gawroński stawia pytanie : ,,Czy 
nie Mickiewicza utworem" jest „pieśń obozo-wa", w y­
drukowana w r. 1857 w  książce p. t. „Kozaczyzna 
w Turcyi“ , pieśń której początek b rzm ij 

Rozproszeni po wTszem świecie 
Boskie dzieci biedne.

Słusznie zaznacza p. Rawita, że autorem „pieśni 
obozowej'' musiał być prawdziwy i niepośledni poeta. 
Ponieważ nie napisał je j Czajkowski, ani Berwinski, 
którzy obaj kozakami ottomańskimi byli, p. Rawita 
przypuszcza, że mógł ją  napisać chyba Mickiewicz 
w ostatnich latach swego życ ia *) To przypuszczenie 
jest myluem. Wiem z wszelką pewmością, że autorem 
„pieśni obozow ej" byl nieoceniony za życia, a dziś 
niemal zapomniany R o m a n  Z m o r s k i ,  który w  swych 
awanturniczych wędrówkach zawadził o Turcyę, czas 
jakiś tam mieszkał i jeże li nie służył w  kozakach otto- 
mańskich. to w  śród nicli przebywał. Ojcu mojemu 
Zmorski opowiadał rozmaite ciekawe szczegóły o Sa- 
dyku paszy, W listopadzie, czy grudniu 1862 r., mając 
wćwmzas siedem lat bawiłem z rodzicami i ciotką 
W Cielośnicy, na Podlasiu, pp. Serwińskich, u których 
mieszkał raczej w charakterze przyjaciela domu niż 
rezydenta .staruszek-emeryt Zmorski, ojciec poety Pod­
czas naszego pobytu w  Cieleśuicy "jaw ił się tam Ro­
man Zmorski, którego twarz charakterystyczną i pe­
wne szczegóły, dotyczące jego  zachowania się, wybor­
nie pamiętam.

.  Otóż dla ciotki mojej, żyjącej dotychczas, spisał 
wtedy własnoręcznie Zmorski różne swoje utwory, 
które nie mogłj’ być drukowane w  kraju, między in­
nymi i „pieśń obozową". Ten rękopis,' niejednokrotnie 
później widziałem i istnieje on zapewne, jeże li nie 
spłonął podczas pożaru domu, w  którym w  majątku 
*<idziców moich ciotka mieszkała.

Wszyscy starsi członkowie mojej rodziny znali 
dobrze ńmorskiego, nikt zaś z nich nie wątpił, że on 
jest autorem „pieśni obozowej*. Ta pieśń często była 
nóźniej w  domu naszym śpiewaną j brat mój młodszy, 
który jest muzykalnym doskonale melodyę pamięta. 
Zmorski, który, gdy był ożywiony, chętnie dek’ amo- 
Wal i śpiewał, nauczył ciotkę moją tej melodyk

Ziesztą „pieśń obozowa" byłą dość popularna 
W r. 1863, przynajmniej w Lubelskiem, w obozach 
powstańczjTch i tekst je j znajdowałem niejednokrotnie 
w rękopiśmiennych zbiorkach utworów z owej epoki P rzy­
pominam sobie nawet, że była drukowana w jakiejś

' )  W i zasie pobytu w obozie. Przyp, F. R. GL

antologii patryotyćznej, nie pamiętam tylko czy z na 
zwiskiem autora, czy bezimiennie * sądziłem dotych­
czas, że jest powszechnie znaną.

N iewątpliw ie autor W i e ż y  s i e d m i u  w o d z ó w ,  
"który był bardzo dumnym, nawet chorobliwie zarozu­
m iały i miał wysokie o swoim talencie poetyckim w y ­
obrażenie, nie przywłaszczałby sobie cudzego utworu, 
chociażby nawet utworu Mickiewicza.

J. L . Popławski “

W  oJpow ięjzi na to, p. Rawita-Gąwręńskj, któ­
remu zakomunikowaliśmy pismo p. Popławskiego, prze­
syła nam ze swej strony następującą replikę:

Zamieszczony przezemnie artykulik, którego tre­
ścią byl wypowiedziany domysł, że piosnka

izproszeni po wszym świecił 
Polsi.i dzieci biedne i t. d.

meże być pióra Adama Mickiewicza., spotkał się z uwa­
gami p. P. Równocześnie pisze do mnie p. Zygmun: 
Sarnecki, uuzymując, że Roman Zmorski sam mu mó­
wił, ze jest to piosnka przez niego napisana, a je ­
dnak —  są jeszcze wątpliwości.

Pisząc o tych, którzy stali blisko Sadyka-Paszy 
i których możnahy było posądzić o autorstwo piosuki 
„ obozowej rozmyślnie pominąłem Romana Z morskie­
go, mając do tego dziś słuszne powody. Przedewszy- 
stkiem piosnka „obozow a", musiała być napisaną „e- 
żeli nie przez kogoś z obozu Sadyka, to w chwili, kie­
dy była nadzieja wyruszenia na pole walki drogą wska­
zaną w  niej. Tymczasem Roman Zmorski do kozaków 
n ie  n a l e ż a ł ,  o czem w spisie kozaków przekonać 
się można, w  obozie Sadyka m e  b y ł  wcale, jak 
świadczą listy Służałskiego, L ó vy ’ego, a nawet samego 
Mickiewicza, który już po powrocie z ofiarni z Kon­
stantynopola, wkrótce przed śmiercią, pigał 4 ° Lenoir a: 
„Słyszałem, że ma tu przyjechać Roman Zmorski ; 
przyjechał zaś do Turcyi 4 listopada 1855 r., w  chwili 
zaprzestania działań wojennych i po zaniechaniu planu 
uderzenia na Rosyę przez Besarabie i Lkram ę tj. tego 
planu, który tak jasno skreślony j est V  piosnce „obo­
zow e j". Wkrótce potem legion Zamoyskiego rozwiązany 
został, a kozacy wycofani z linii bojowej. Dodać i to 
muszę, że otoczenie Mickiewicza i Sadyka było nader 
nieprzychylnie dla Zmorskiego usposobione, a stosunk 
z Czaykowskim i Śniadeeką nawiazary się znacznie 
później t. j. dopiero w r. 1856.

A  jednak świadectwo pp. Popławskiego i Zyg. 
Sarneckiego dużo na szali prawdopodobieństwa waży, 
chociaż nie posiadamy autografu Zmorskiego współcze­
snego. Fakt, że Zmorski przyznawał się do tej piosnki, 
niczego nie dowodzi; nawet wydrukowanie je j w  an­
tologii pod jego  imieniem. ty7iemy przecież, że poezye 
W itw ickiego uchodziły za A. Mickiewicza i w  zbiorze 
jego  poezyi drukowane bjTly.

Jeżeli przypuścimy, że piosnkę „obozową" isto­
tnie napisał R. Zmorski, to musimy również przypu­
ścić, ze powrstała ona w r. 1356 pod wpływem wiary, 
jaką mial poeta, że

- wiosną zagrzmi trąbka nasza 
Pocwałują kon ie,.- 
Powiedz.e nas Sadyk Pasza 
Na lOdzmne błonie.

P r . Rawita - (ławroński

t f is .  W in c e n t y  B a r z y f i s M ,
Z Chicago, z Am eryki poin., dochodzi nas żało­

bna wieść.
Zmarł tam dnia 2 maja ks. Wincenty Barzyński, 

prowincyal zakonu 0 0 . Zmartwychwstańców w Stanach 
Zjednoczonych, proboszcz parafii polskiej św. Stanisła­
wa K . w  Chicago, jeden z najenergiczniejszych przy­
wódców żywiołu polskiego w  Am eryce. Była “to postać 
wybitna i znana powszechnie w  całych Stanach Z je­
dnoczonych,

W  życiu kolon, amerykańskiej, podczas trzy- 
dziestokilkuletmegc póbytu na drugiej półkuli ks. Ba- 
rzyńsk1 odegrał nadzwyczaj wybitną rolę.

Dziesiątki parafii polskich powstały w  Chicago 
i mnych miejscach, przy jego pomocy i dzięki jego 
staraniom. On był jednym z założycieli w ielkiej orga- 
nizacyi, Zjednoczenia poi. rz.-kat., które obecnie liczy 
około 8.000 członków7. On ptyyczynij sję stworzenia 
zakładu sierót polskich i szpital a polskiego w Chicago. 
Dal początek całemu szeregowi pism, jak Wiara i  O j­
czyzna, Polacy w Chicago, Dziennik. Chicagowski, 
i Naród Polski Szkolę w  parafii §w. Stanisławra K., 
liczącą około 3.000 uczni"''', postawił stosunkowo naj­
w yżej wśród szkół polskie*’ w  A m eryce : stworzył przy 
niei nawet zarodek polskiego kolegium (gimnazyum). 
Czynił usiłowania w celu zawiązania „L ig i  Polsk iej" 
w  Am eryce. Do każdej pracy natury społecznej, czy 
też patryotyćznej, był pierwszy. Obchody narodowe, 
szkoły wieczorne, organizaeya polskich robotników. 
udział Polaków  amerykańskich w  żjTciu ich braci 
w  Europie —  to wszystko koleino zwracało pilną uwa­
gę zmarłego kapłana.

Działacz publiczny tej miary, co ś. p Barzyń- 
skj, mial zarówno wielu przyjaciół, jak  i w7rogów7. 
N iezawsze może był bez błędu. Pomimo to zasługi 
jego  dla Polaków w Ameryce pozostaną niezapomniane.

Ś. p. Wincenty urodzU się w  Sulisławicach, w  Lu­
belskiem, 20 września 1838 r., liczył więc lat 60 
z górą. W yświęcony na księdza w  r. 1861, po roku

1863 wrskutek udziału w  powstaniu musiał opuście 
kraj. Po paroletnim pobycie w7 Rzymie, wysłany do 
Ameryki pracował najpierw krotko w  Texats, a potem 
już stale od r. 1868 w  Chicago. Od lat kilku dotKńięty 
ciężkiemi cierpieniami piersiowemi, zmarł w szpitalu 
Braci Aleksyanów R. i. p.

Czas odnowić przedpłatą!
Kronika miejscowa.

Lw ów . 17 maja.
tTntro;
, 8 n-ajs. Czwarteł, Feliksa spow.
Wscnóci słońcą o eodziiiie 4 minut 24, zachód o godz. 7
ainut 30.

S?. goizinie 7l/a wieczo.em w teatrze hr. Skarbka: „Jojna
Firułkes“ .

j£ada mięisłca odbędzie dwa posiedzenia 
w  czwartek 18 . w  piątek 19 maja. Na porządku 
dziennym miedzy innem i: Sprawa artystycznego kiero­
wnictwa w  nowym teatrze. Sprawa kolei Lwów-W inniki. 
Organizaćya szkól wydziałowych. Sprawa ustanowienia 
zarządu, pomocy7 lekarskiej w  uowym paw.louie zakła­
du im Bilińskich. Na posiedzeniu tajnem Sprawa po­
lepszenia bytu i stabilizacyi dyurnistów magistratu. 
Mianowanie starszych j młodszych nauczycieli w  szko­
łach wydziałowych św. Anny i M ickiewicza. Nadanie 
prezenty katechetom w  szkołach św. Anny i św. Marcina.

Z politechniki. Dnia 9 maja b r. złożyli 
pp Leon Groch z Ryglic . Maryn Prokopowicz z P rze ­
myśla drugi egzamin państwowy na wydzia le Iuży- 
nieryi jako zuamienicie uzdolnieni. \

Kazanie przeciw „Słuwtr Polskiem u" 
w kościele Jezuitów wygłosił n i e  ks. W r ó b l e w s k i ,  
l e c z  ks. C z e n e z , należący do tego samego zako­
nu. Oczywiście, ze to w  zasadzie nie zmienia rzeczy, 
jedynie tutaj ważnej, t. j. iż we wspomnianym kościele 
prowadzi się agitacyę polityczna. W  tę sprawę wmię- 
szał się Przegląd, którego redaktor, jak  każdy neofita, 
wiadomo bowiem, że p. Masłowski „nawrócił s ię " na 
katolicyzm z materyalizmu i swego czasu należał do 
tego obozu, który wyraz Bóg pisze przez małe „b *  —  
odznacza się głęboką religijnością. P isze w ięc Przegląd, 
że tak samo, jak  my, zapatruje się na Jezuitów rząd 
pruski i rosyjski, z ezegu naturalnie wynika, iż nasze 
stanowisko jest niepolskie Rozumowanie p. Masłow­
skiego jest bardzo niemądre. Bo gdybyśmy koniecznie 
musieli uważać za hańbiące każde zapatrywanie, ja ­
kiemu hołdują nasi nieprzyjaciele, w  takim razie na­
leżałoby ze względów  patryotycznych zaprzeczyć, że 
ziemia kręci się naokoło słońca. Co prawda, taki gor­
liw y  katolik, jak  p. Masłowski, tizym ając się ściśle 
tekstu biblijnego, mógłby przyzuać się i do tego non­
sensu. A  trzeba temu panu wiedzieć, że w zapatrywa­
niu się na Jezuitów schodzi się Słowo Polskie niestety 
metylko z rządem pruskim i rosyjskim, lecz także -— 
z Mickiewiczem, Słowackim i Krasińskim, ludźmi uie- 
podejrzanymi podobno o niereiigijność. W ystarczy?

Ks. Wróblewski w nadeslanem nam sprostowaniu 
stwierdza, że w sobotę, kiedy się owo kazanie odby­
wam, nie byl w e Lwuwie, lecz w Tarnopolu, a zara­
zem, że „nigdy z ambony Słowa Polskiego nie atako­
wał i ambony nie używa, jako areny politycznej-.

„Psychologia socyalł»m u“. W  Towarzystw ie 
prawniczein lwowskiem odbędzie się 18 maja o godz. 
6 V2 wieczorem, dalszy ciąg dyskusyi, wywołanej od­
czytem prof. Władysława Piłata p. t. „Psychologia 
socyalizmu". Prelegent, stosownie do żądania niektó­
rych panów, zaproponował, jako temat pogadanki, na­
stępujące pytania:

I. Co należy rozumieć przez słowa: „Socyaliznr“ ; 
„Socyalizm  naukowy"; „Socyalna d em okrac jam i „K ie ­
runek reform społecznych"?

IT Czy tak zwany materyalistyczny pogląd dzie­
jow y i związana z nią teorya przewrotu społecznego 
stanowią dziś jeszcze integralną część teoryi so- 
cyalizmu ?

rn. O ile poglądy te, względnie zmiany w  nich, 
wnływają na program socyalnej demokracyi?

Postępowa młodzież lwowska, kształcąca 
się na politechnice, zamierza podjąć akcyę, mającą na 
celu wykluczenie z „Bratniej pomocy* jednego ze słu­
chaczy p. M. za to, iz podczas yyieou katolickiego w e­
zwać miał policyantów przeciw własnym kolegom

N ow a teorya jestestw organicznych.
Czy ielnicy nąsi przypomną sobie zapewne głośną przed 
kilku miesiącami sprawę pomiędzy profesorami lw ow ­
skiej wszechnicy drem Dybowskim i Nusbaumem —  a 
profesorem szkoły lasowej p. Blockim. B. Błocki napi­
sał w  Ruchu Katolickim, że wymienieni panowie w y ­
kładając na uniwersytecie teoryę ewolucyjną Darwina, 
nie ograniczają się na przedmiotowem je j przedstawie­
niu. teoz komentują ją  w  sposób, mogący zachwiać 
Wiarę młodzieży. Oskarżenie p. Bloekiego było kłam­
stwem. Słuchacze prof. Dybowskiego i Nusbauma urzą­
dzili im owacyę i zaprzeczyli stanowczo, jakoby z ka­
tedr profesorskich mówiono cośkolwiek przeciw religii. 
P. Błock, jednak nie skończył na tern swojej próby 
wychylenia się po za obręb szkoły lasowej. Zapowie­
dział mianowicie, że w  Czytelni katolickiej ogłosi urbi. 
et o r li nową teoryę powstania istot organicznych swo­

■Dla rekonwalescentów i chorych naiposil- 1 . \  A f  i r o  z S o m a t o z ą  i używane. —  Prawdziwe tylko z m arką
mej izy napój odzywczy jest j B f j  T E L k A  3 K O R O N Y .  ^  , .O P A T R Z N O Ś Ć  “

G łówny skład w aotece K. KRZYŻANOW SKIEGO Lwów, ul. Kaźrm erzow ska 26.
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jego własnego pomysłu i zmiażdży Darwina. Pierwsza 
część Odczytu odbyła się już. P. Blocki krytykował 
w niej ewolucyonizu i— niewiadomo, z jakim skutkiem 
W czoraj miała się odbyć część druga, mianowicie w y - 
eksplikowauie idei p.  Blockiego o wywiązaniu się or­
ganicznego życia na ziemi w sposób naukowy, a zara­
zem zgodny z pentateucłiem. Niestety, zajmujący ten 
odczyt odwoiauo z powodu b raku — słuchaczy. Czy się 
odbędzie r K .o wie, bo p. Błocki niogi się obrazić wobec 
takiej obojętności dla swojego odkrycia. Na każdy spo­
sób, zanim się zdecyduje dokończyć rozpoczętą prelek- 
cyę, radzimy mu przeczytać dwie bardzo ciekawe książ­
ki k *. Maryana Morawskiego „W ieczory nad Lema- 
nem i ks. Duillie de St. Projet „Obrona naukowa 
wiary chrześcijańskiej", z któryoli ostatnia jest zaopa­
trzona błogosławieństwem Ojca św. Dowie się z niob, 
że obaj ci apologeci nie porozumiawszy się przedtem 
z p. Błockim, pogodzili się już z teoryą Darwina. W ięc 
może nie wypada być „bardziej papieskim, jak sam 
papież?"

Przydałoby  się w  Galicyi zwołanie jeszcze 
jt-Jnego wiecu, tym razem dla strzeżenia przykazania: 
„N ie  kradnij". W iec ten powinienby mieć charanter 
dziennikarski i mógłby stanowić bardzo pouczające 
pendant do zachowania się prasy Konserwatywnej i 
klerykalnej wobec tak goriiw ie bronionej przez nią 
w  teoryi idei własności. Jako jeden z pierwszych pun­
któw programu postawilibyśmy na proponowanym wie- 
(5u sprawę wyleczenie z kleptomanii dziennikarskiej 
Czasu i Ołosu Narodu. Oba te pisma przedi ukowoly 
znowu od nas korespondencyę o rozruchach Btuaenckich 
w  Odessie, jako swoją własna.. Jestto przecież najzwy­
klejsza, w  biały dzień popełniona kradzież. Rozumiemy 
jeszcze do pewnego stopnia Glos Narodu. Jako dzien­
nik antisemicki, działa on w  myśl swoich ideałów, 
gwaieąc ustęp z dekalogu, będącego, jak wiadomo, 
produktem żyda. A le  Czas? Tam katolicki, taki dobrze 
wychowany, tak wykwiutny, a jednak zdraaza takie 
gminne instynkty!

Podejście. Donoszą nam z miasta, że niektó­
rzy żydowscy kupcy tutejsi na towarach w  oknach 
wystawionych umieszczają kaitki, wprowadzające w błąd 
publiczność, tak np. w pewnym sklepie przy ul. K ra­
kowskiej, jest kartka „ m a s z y n k i  w a r s z a w s k i e ” 
na towarze z marką fabryki drezdeńskiej hakatysiów 
niemieckich.

Udaremniony zamach samobójczy. Dziś 
rano w szczęśliwy sposób zapobieżono zamachowi sa- 
mooójczemu, który zamierzał spełnić Zdzisław Bp .., 
17-letni uczeń IV . ki. gimn. (prywatysta). Młodzieniec 
ten posiada matkę na prowincyi, tu zaś we Lw ow ie 
znajduje się na stancji; otóż ze stosunków ua stancji 
panujących wielekroć wyrażał niezadowolenie, a w osta­
tnich czasach imał się niemi czuć tak zrozpaczony, 
że krdedzy zaczęli się o niego obawiać

Dziś rano, około 9-tej, jeden z kolegów, Kazi­
m ierz Al..., śledził Zdzisława, kręcącego się okoio sta­
wu Pełczyńskiego —  i szczęśliwym trafem zdołał zdą­
żyć na czas w  chwili, gdy uczeń rzucił się do stawu.

Kazim ierz rzucił się mu na pomoc i zdołał przy 
pomocy 'unych osób wyratować.

Pomoc udz,elono Zdzisławowi na pływalni w oj­
skowej. Zimna kąpiel zresztą wybiła mu, o ilo się 
zdaje, zamiary samobójcze z głowy. Obiecał uroczyście 
wobec kolegów, że zamaohu nie ponowi...

P sy  w  ogrodacn, zwłaszcza w  pojezuickim, 
są nietylko p r z e s t r a c h e m  bawiących się tam dzm- 
ci, lecz mogą nieraz i starszym napędzić strachu. Oto, 
co nam douosi jeden z czyte ln ików : Wczoraj szedłem 
ogrodem z moją służącą, uiosącą dziecko na rękach, 
gdy wyskoczył duzy pies z pod ławki i mezaczepiony 
wcale rzucił się ua nas. Służąca w  przestrachu zasło 
uila się dzieckiem i kto wie, coby było staro s ię , gdy­
bym nie był miał ze sobą laski, którą mogłem rozbe­
stwione zw ierzę odpędzić. Czyż dziecko nie mogło się 
było naoawie jak iej słabości na całe życie?  Zapytuje­
my magistrat lwowski, czy nie zechciałby już raz za­
rządzić, by osoby, wchodzące z psami do ogrodu, po 
prostu wyprowadzano, skoro sobie lekceważą tablice 
z napisami.

Egipskie ciemności po godzinie 10 w ieczo­
rem panują od kilku tygodni ua ul. Słodowej, Piasko­
wej, Leśuej i Kurkowej górnej; ani jedua latarnia
nie świeci się. Do tego zapach z kanałów realności ul. 
Leśuej i Kurkowej górnej, dalej nieczystości płynące, 
aż ua uł. Łyczakowską sprawiają, że mieszkanie na 
wyż wymienionych ulicach jest wprost niemożliwe. 
To tez mieszkańcy tamtejsi udają się za naszem po­
średnictwem do magistratu względnie* komioaryatu 
z prośbą o zaradzenie złemu.

Kronika krajowa.

ciw małoletnim Róży i Zofii hrabiankom Potockim 
jaKO spadkobierczyniom ś. p. Artura hr. Potockiego, 
względnie Adama, lir. Potockiego, a to tem bardziej, 
że me mogę dopuścić, by padł na mnie chociażby cień 
posądzenia, że byłem inicyatorem artykułów, które się 
odnośnie do tej sp iawy pojawiły w  niektórych uzien- 
nikach, —  że się solidaryzuję z treśłią  tych arty­
kułów.

Otóż konstatuję, że:
Sprawa sama co do je j prawnej podstawy 

była wątpliwą, że przeto .IWPan j a k o  o p i e k u n  m a ­
ł o l e t n i c h  p o z w a n y c h ,  o p a r t y  o z d a n i e  s w o ­
i c h  w y t r a w n y c h  d o r a d c ó w  p r a w n y c h ,  nie­
tylko miał powód, ale poniekąd obowiązek pozosca 
w i6nia decyzyi w tej sprawie właściwym sądom —

że po prawomocnem załatwieniu tej sprawy 
orzeczeniem sądów przystąpił JW Pau nietylko do zu­
pełnego wyrównania wywalczonej sądownie należyści, 
ale wyrównał dobrowolnie nadw jżkę w kwocie 7495 
złr. ponad uaieśytośó sądownie wywalczoną, a po­
wstałą, z mylnego, na niekorzyść moich klientów doko­
nanego obliczenia ooaatku od wygranej, —  wreszcie,

że przedkładając prawnemu zastępcy JWPana 
podwójny sposób obrachunku należytości moich klien­
tów (ściśle prawny —  i oparty ua srusznościj —  bra­
łem  za podstawę drugiego obrachunku oprocentowania 
według stopy 5°/o; zmieniłem jednak to zapatrywanie 
co do siusznosei, sKoro mnie przekonano, że złożona 
z wygranej gotowKa małoletnim pozwanym nie przy 
nosiła 5 %  opioceutowania, że zatem płacąc prócz 
zwrotu losów gotówką sumę 148.380 złr. 53 ct. w y­
dały wszystko, oo na rachunek spornej należytości po­
wodów pobrały. Z poważaniem Roiński m. p.

Nowy Sącz. Najwyższy trybunał kasacyjny od­
rzucił zażaieme nieważności wniesione przez substy- 
tuta prokuratoryi państwa tut. p. Czernego od wyroku 
tut, sądu przysięgłych z 19 marca br. którym włościa­
nina Józefa Lisika oskarżonego o zbrodnię podpalenia 
zabudowań naczelnika gminy Sędziszowy z powodu nie 
obrania go do Ratty gmmy w zupełności uwolniono, a 
to na zasadz.e werdyktu przysięgłych zaprzeczających 
dziesięciu głosami zadane im pytanie, co do winy i 
zatwierdził wyrok pierwszej instaney i w całej osnowie. 
Wskutek tego wyroku kasacyjnego wypuszczono ua wol­
ność Lisika, znajdującego się od października 1898 
w  więzieniu śledczem.

Kopalnie w ęg la  Myszyn i Dzurów z całym 
inwentarzem i koleją fabryczuą, nabył od Kasy oszczę­
dności p. Leopold Lityński.

Grybów. Ahe Bergman, winiarz i kupiec tutej­
szy, podejrzany o zbrodnię oszustwa przez to, iż eskou- 
towal tu weksel na 100 zł. u Juliusza Weisenherga za 
97 zł. ua którym fałszyw ie podpisał, jako wystawcę i 
żyranta Sainueia Eiegelhaupta, uciekł. Listy gończe wy-
sJauo- m m m m

Limanowa. Uzupełniając telegraficzną wiado­
mość korespondenta Stówa Polskiego z 'N ow ego  Sącza, 
dodaję, iż w piątek 12  bm. nad rauem znaleziono przy 
Dunajcu w  Zabrzeżu Jana Kowalczyka, lat 35 liczące­
go, żonatego, ojca czworga dzieci, zamordowanego 
przez niewiadomego jeszcze dotąd sprawcę. Zamordo­
wany, był w  naszym powiecie dzierżawcą folwarku 
w  W olicy i wlaśc'ciem posiadłości, tudzież tarlaka mą­
ki kościanej i młyna w Kamienicy. Właśnie idąc z fo l­
warku z Wolicy, został ua drodze napadnięty i zamor­
dowany. Leżał w takiej pozjcy i, iż głowę i rę ęe  *>'m l 
w wodzie, a resztę ciała na brzegu Dunajca. Kowal­
czyk był włościaninem i uosJ się 1>° góralsku. Oneg- 
daj odbyła się sekcja  sądowa lekarska i energiczne 
śledztwo przeciw' niewiadomemu sprawcy wdrożono. 
Śledztwo prowadzi tutejszy sąd powiatów.,

M arko M e k e d e iU U K , kueul z Raczku pow. 
Kosowskiego, którego wyroby z drzewa zachwycały 
wszystkich obok Szkryb'akowskich z jaworowa, jeździł 
jeszcze z śp» kard. Sembratowiczem na jubileusz pa- 
piesk, do Rzymu, guzie papieżowi wręczył śliczną 
szkatułkę ozdobioną paciorkam Z okazy i jubileuszu 
cesarskiego Meheden:uk posłał cesarzowi krzyz z czar­
nego drzewa, ozdobiony deseniami z paciorków sadzo 
nyeh w drzewie. Śmiałość i oryginalność pomysłu jest 
wprost niepojęta u prostego hucuła. Niedawno k&uoe- 
larya gabinetowa przysłała mu 35 nowych dukatów, 
które zeszłego tygodnia starosta kosowski wręczył 
uszczęśliwionemu Mehedeniukowi. Fotografia tego krzy­
ża znajdzie się w monografii Huculszczyzny, którą przy­
gotowuje prof. Szuchiewicz.

GaLryelski (Krzy  ̂ ztofory, K raków ) sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w świecie lab ryk i
Steinway po 300Ó, 4000, óOOO i tiOOO koron.

Orukdiw „Słowa Polskiego" we Lwowie
Chorążczyzna 17-19, Dom naftowy, 

poleca Szanownym Właścicielom kamienic naiĄgy.

l a r a z  «Eo w y n a j ę c i a
po ł et. sztuka.

W  sprawie między hr. PotocKim Andrze­
jem, a rodziną ś. p. B i e l e c k i e g o ,  otrzymujemy 
z prośbąo o głoszenie następujący list dra R o i ń s k i e g  o, 
zastępcy prawnego rodziny Bieleckich, pisany do hr. 
Potockiego :

Lw ów , 14-go maja 1899.
Jaśnie W ielmożny P a n ie !

N ie mogę się uchylić od zadośćuczynienia żą­
daniu, bym wyraził moje zapatrywanie co do sprawy 
spadkobierców śp. Leouarda Bieleckiego o zwrot jego 
kaucyi z administracyjnej dzierżawy dóbr Mędrze- 
chowskich, —  którą przeprowadziłem sądownie przo-

K a n c e k ii y a  Zarządu głównego Towarzystwa uniwer­
sytetu ludowego im, A Mickiewicza m ietli sty we Lwowie, przy 

licy św. Michała 1. 3, II. j ,etro. Godziny urzędowe od 3 — 4 
popołudniu i od 0 — 7 wieczorem.

l ie p e r tu a r  tea tru  h r . S k a rb k a -
W  -rodę 17 bm. po raz pierwszy: „Jojne Umilkes", sztu­

ka 5 aktach ze śpiewami i tańcani przez G, ZapoLką.
W  czwartek 1S bm. po raz drugi: „Jojne ('irutkesty sztu­

ka w f> aktach przez G. Zapolska.

Ustawa o p od a tk a ch  osobistych wraz z rozporzą­
dzeniami wykonawczemi; przełoży! i objaśnił FY. Szi/miisi/. 
Cena egzemplarzu 0 zt. 30 ct., pocztą 23 ct. więcej. Do n a b y ­
c ia  w  k a ż d e j  k s i ę g a r n i .

A gen tów  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. 1’rorimy 
umawiać się o nie wprost z u d n ti n fs t  ra cy  o p rz y  a tiry  
C h o rg ic z y -n y  I. 17.

A a wszelkie za p y ta n ia  odpowiada administracja tyl­
ko po otrzymaniu 5 ct. marki.

R ozm aitość;.
„Raster”. N. Wiener Tagblalt donosi, iż po­

m iędzy wiedeńskim Zakładem kredytowym dla handlu 
i przemysłu a spółką wynalazków Jana S z c z e p a D i -  
k a już od paru m iesięcy toczą się rokowania o naby­
cie przez Zakład kredytowy znanego wynalazku Jana 
Szczepauina z dziedziny przemysłu tkackiego, zwane­
go „Raster". Jak wiadomo, wynalazek Szczepanika 
polega ua nowym systemie dostarczania wzorów dla 
tkactwa. Sprawę tę Zakład kredytowy traktować ma 
w związku z fabryką warsztatów tkackich A. Hohlbau- 
ma i Sp. w Jagerndorfie, a jak  zapewnia Taahlatt, 
po zbadaniu szczegółów wynalazku przez specyaiistów 
w  kraju i zagranicą, otrzymał on jednozgudną opinię, 
iż „Raster" p o w o ł a n y  j e s t  d o  w y w o ł a n i a  z a ­
s a d n i c z e g o  p r z e w r o t u  w p r z y g o t o w y w a n i u  
w z o r ó w ,  tej dotychczas najtrudniejszej i najżmud­
niejszej gałęzi —  p r z e m y s ł u  t k a c k i e g o .  Zresztą 
układj- pomiędzy Zakładem kredytowym a Stow. wy 
nalazków Szczepanika dotychczas jeszcze do pozytyw­
nych rezultatów nie doprowadziły.

Arcyks. Franciszek Ferdynand, postano­
w ił z początkiem lata wybrać się w  podróż po S jbe- 
ryi. Oprócz tego riamierza arcyksiążę odwiedzić kraj 
Zakaspijski W  podróży będzie mu towarzyszył znany 
podróżnik. E. Zichy, który w zeszłym roku zwiedził 
te kraje. Przypuszczają, że arcyksiążę przed odjazdem 
do Syberyi zawita do Odesy, gdzie —  jak donosi 1T. 
Od. Grad. —  przygotowują mu wspaniale przyjęcie.

A w antura teatralna w Turynie o mało 
nie miała bardzo poważnych skutków. W teatrze Oa- 
riguano, podczas przedstawienia „N orm y", basista, Man- 
suet.o Gaudio, zaczął się za kulisami kłócić gwałtownie 
z iunym artystą i z dyrektorem. Ponieważ krzyki jego 
przeszkadzały odbywającemu się przedstawieniu, zbli­
żył się do niego jeden z pompierów, próbując go uspo­
koić. A le  rozzłoszczony basista rzucił s iena  m ego; kil­
ku chórzystów rozdzieliło walczących, Gaudio jednak I 
pobiegł do swej garderoby, przebrał się w zwykle ubra­
nie i porwawszy sztyletj3  któiy mit shiżyl na scenę 
w „Purytanacli", skoczy! z nim ua niewinnego pom­
piera. Ten uciekł p izez scenę, basista K a n im ,  gon iony  
zn o w u  p r z e z  in n ych  pompierów, chcących ratował luty.. 
legę. Publiczność sądząc oczywiście, że wybuohł pożar 
za kulisami, zaczęła tłumnie uciekać; powstał popioch, 
i ledwo część publiczności, która widząc, ze przedsta­
wienie odbywa się dalej, zrozumiała, że nie ma nie­
bezpieczeństwa. Basistę wyrzucono z teatru, a pozostała 
publiczuośó straciła ostatni akt „Norm y-.

Zabity  przez elektryczność właściciel real­
n o ś c i  w K ijow ie, Pisazer, stojący na balkonie swego 
domu, dotknął się przez nieostrożność drutu, przepro­
wadzającego elektryczność, który przęciągnięto tuż obok 
balkonu. Śmierć wskutek paraliżu serca nastąpiła na­
tychmiast. Kij. Hi., które o tym wypadku donosi, do­
daje, ze nie jest to pierwszy wypadek tego rodzaju.

Handel starożytnościami. »D la podróżnych, 
jadących do Włoch, dobrze jest dowiedzieć się, że han­
del starożytnymi, wartościowymi wyrooaim sztuki jest 
teraz w ręku Towarzystwa akcyjnego weneckiego The 
Ornice Art Company. Znaczna ilość powaźuyck firm 
została pochłoniętą przez ten związek, do którego na­
leżą także właściciele więKszycii hoteli. Z tegr wyni­
ka formalne zaklęte koło, gdyż portyerzy, komisyone- 
rzy i pośrednicy hotelu nie prowadzą podróżnego ni­
gdzie indziej, jak do składów kompanii. A  te skiady są | 
rozmaite; głównym jest pałac przy Canale grandę na­
pełniony od góry do dołu przedmiotami sztuki; ale 
oprócz tego są najęte pałace, w  ustronnych miejscach, 
gdzie patrycyusz, o górnobrzmiąceui nazw isku, sprze­
daje „dla chwilowej potrzeby", częśo jakąś swych m- 
by po pradziadach odziedziczonych zbiorów. 1 kupuje 
się w  najlepszej w ierze od ajenta Art Company.

O rganizacya żebraków. Niedawno donos. - 
liśmy o zorganizowaniu się w towarzystwo 'lebraków 
jednego miasta Stanów Zjednoczonych. Pokazuje » w  
teraz, że jak  mówi Rabbi Ben Akiba, n ienow ego ni ema 
pod słońcem; stowarzyszenia żebraków od dawna istnieją 
w Chinach. Opisuje je  w Amiales des Sciences ptuti 
ąues Maurice Courant. profesor języka chińskiego 
,v College de France. Syndykat żebraków ma naczel­
nika, któremu Chińczycy, nie chcący być uapaoiowaui 
przez żebraków, plącą rocznie powną daninę Tuki na­
czelnik ma ju rysdykcję  nad wszystkimi żebrakami, na­
leżącymi do jednego obwodu. Dwa razy w miesi;,.u 
rozdziela pomiędzy swoich ludzi pieniądze i ohleb. Nie- 
posłuszni "li karze kijem. ( mdność króla żebraków, zna­
na już w Pekinie przed 1000 laty, jest od W  l 1 w ie­
ku dziedziczną w kilku familiach, które mają sobie od 
rządu przydzielone obwody. Naturalnie, fam ilie te w cią­
gu długich lat przyszły do znacznego majątku i pro- 

1 wadzą nietylko wygodne, ale zbytkownie życie.

Wielmożny P a n ie ! Z a m ia st p a lić  n ę d zn e  tu tki k u p o w a n e  w  trafice m ałe j m ie śćm y , z a żą d a j W P a n  od p. t r a h k a n U  h y  s jro w  adził św ietn i

S t t t M  e ^ l a j s k i f e  F a » r a i O n  i  S g o e g g i g a , Od 3000 tysięcy tutek wysyłamy opłatnie 
'  J U Ł U f f l T T A  = L m ó w ,  u l .  K a r t u s z u  u i l o i i a c k i e s r a  1.  1 4 ,  —  rp. kupcom  raba..
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Z  s a l i  s ą d o w e j .
( Goldstem-Loeiumherz.

' Lwów, 17 maja.
i Dzisiaj przemawiali obrońcy. Pierwszy zabrał 
głos dr H o r o w i t z ,  wykazując cyframi i bilansami 
bantu, że oskarżony nie działa! ze świadomością na 
szkodę swycii wierzycieli.

Po nim przemówiał ur. Grek .  W  mowie swej 
przypisuje obrońca całą katastrofę akcyi kilku nie­
uczciwych agitatorów, którzy wśród ludności o 
„owczych sercach", wzbudzili laką panikę, że korni- 

:tet ratunkowy stał się zupełnie bezsilnym.
Ldwenherz me lokował pieniędzy w interesach 

egzotycznych, nierealnych, jeno w sprawach wzglę­
dnie najpewniejszych, t. j. w handlu zbożem, cho- 
cra* z drugiej strony nie można zaprzeczyć, że 
W prowadzeniu tych interesów były pewne błędy,, 
których jednak me ustrzeże się żaden kupiec, ieżeli 
Weźmiemy na uwagę kouieczuą dozę optymizmu - 
a ta jest konieczny w każdej akcyi przemysłowej i 
handlowej.

Klientela Loowenherza, żądając odeń 4 lh  lub 
b°/«, t. j. więcej niż dają instytucye imausowe, 
mające Dezpieczeństwo pupilarne, zmuszała go tern 
samem do interesów ryzykowniejszych niz te > któ­
rych się podejmują inne publiczne instytucye finan- 
jowe w kraju.

Po nim przemawia dr. S o ł o w i j, stojąc na 
i stanowisku, że uo Karżenie podniesione przeciw Loe- 
werherzowi i Goidsternuwi jest najzupełniej bez- 
podstawnem.

Po przemówieniu dra Sołowija odroczono roz­
prawę do godziny 4 popołudni u.

%M<muor“ przed sądem.
Lw ów , 11 maja.

W  ciągu dzisiejszej rozprawy odczytywano że­
nią świadków. Dzierżawcy paszy dniestrzauskiej: 
Hersch Keiter, Józef Jasiów, Hryń Jasiów, iwan 
Mełenko i iwan Grzeszczuk zeznawali jednorodnie, 
że przy spisywaniu aktu z dnia 31 grudnia IbS-i r., 
nie był obecnym ani Maks 'Pankiewicz, am tez. Ju­
liusz Janiszewski. Zeznania te udowadniają, źc na 
akcie tym podpis Janiszewskiego jest, sfałszowany, 
dalej zaś, że Hanasterski naKkuiial tych śWładkow, 
ażeby czyusz dzierżawny risciii W idajewiczom, om 
bowiem aą spadkobiercami Janiszewskiego.

Z odczytanymi zeznań świadka Suchera Wein- 
stocka wynikało, że Widajewicze dali sędziemu z Ży- 
daczowa 2000 reńskicli w. a., a ubiceali mu dać 
jeszcze lUOOU złr. i że on nie korzysta! z doniesie­
nia o sfałszowaniu testamentu.

Dalsi świadkowie zeznają, ze z opowiadań 
starego ogrodnika Aleksandra wywmoskowali rów­
nież" iż n: o było żadnego testamentu, mówił on wprost: 
„rdchto ne pysaw, iii czytaw, u fr idujewicze zabrały 
tnujełok.

Przesłucniwano dalej św. Kozubka. Zeznał on, 
iż widziai drów Jandę i Wehra, jadącycn uo cho­
rego. Wehra znal dobrze, co do drugiego zaś— do­
myślał się tytko, że to byl Janda.

Odczytywano dalej rozmaite akta, między nie­
mi zaś przystąpiono no odczytania zeznan rzeczo­
znawców pism.

Jest to działo najcięższego kalibru w ciągu ca­
łego procesu, rzeczoznawcy o  bowiem zeznają rze­
czywiście, ze podpis zostai sfałszowany.

Prokurator sprzeciwia się odczytaniu tych ze­
znan, twierdzi bowiem, że pismo może ulegać roz­
maitym masowym zmianom, na które wpłynąć może 
choroba, a nawet przerwa w pisaniu 
1 ' Sędzia Hoszek uznaje słuszność twierdzenia
prokuratora, sądzi jednak, iż wystarczy skonstato­
wanie faktu że zeznania rzeczoznawców mówią fa­
ktycznie o sfałszowaniu podpisu.

Prokurator, oskarżony, świadkowie i cała ława 
dziennikarska, przyglądają się teraz podpisowi Jani­
szewskiego na akcie testamentowym.

W  miejscu, gdzie przychodzi litera „ i “ środ­
kowa —  widać jeszcze niby ślad litery „e “ . Pod 
jswiftło nie można kategorycznie stwierdzić, czy 
W miejscu tern znajduje się plama, czy też Siad od 
;skrobnaia scyzorykiem.

Godzina pierwsza rozprawa trw, dalej.
O godzinie wpół do id-giej zap rdł wyrok. Sę~ 

'Asia uznał, że p. Ernest Breiter nie przeprowadził 
dowoda prawdy, wobec czego skazał go na 14 dni 
Pesztu

Tcle oniczne i telegraficzne depeszo
„ § l « w u

Sytuacya
Wiedeń, 17 maja. Fremdmhlatt oświadcza, 

żo kombinacye niektórych pism węgierskich, jakoby 
i'ząd austryaoki zamierzał z definitywnem załatw le­
niem ugody zwlekać i w ten sposób wymusić nowe 
browizoryum —  są pozbawione wszełkrej podstawy 
i że gabi uet austryacki nie przedsięwziął żadnych

prac, ceiem osiągnięcia powtónego prowizoryum ugo­
dowego.

Wiedeń, 17 maja. Subkomitot niemieckich mę- 
/Mw zaufania odbył wczoraj trzy posiedzenia. Osta­
tnie z nich trwało do godz. 10 wieczór. Słychać, że 
między członkami komitetu nie ma żadnych zasadni­
czych różnic, tak, ze uchwały zapadną prawdopodo­
bnie jednomyślnie. Jutro i pojutrze odbędą się obra­
dy klubów, na których elaborat zatwierdzony zosta­
nie. Ogłoszenia elaboratu można prawie z całą pe­
wnością oczekiwać w niedzielę.

Kcnfertncya pokojowa.
H&ga, 17 maja. Mimo niedyspozycyi ambasa­

dora rosyjskiego S t a a  I a,  otwarcie kongresu piaw- 
dopodobuie ue ulegnie zwłoce, lecz odbędzie się 
podług programu jutro, w czwartek popołudniu o 
godzinie 2.

_Na pierwszem posiedzeniu załatwione będą wy­
łącznie formalności. Holenderski minister spraw za­
granicznych zaproponuje wybór S ta  a La na prezy­
denta kongresu, co też przez aklamacyę zostauie 
uchwalone.

Następnie przemówi S t a a l  na temat znaczenia 
konferencyi i pierwsze posiedzenie na tern się skoń­
czy. Możliwe, że na tern posiedzeniu pojawi się 
jeszcze ze strony holenderskiej wniosek, aby wysłać 
depeszę dziękczynną do cara, jako ojca konferencją 
Na urugiem posiedzeniu dopiero uchwalony zostanie 
regulamin obrad i nastapi podział na sekeye i ko- 
misye.

O b r a d y  k o n f e r e n c y i  p o t r w a j ą  p r a ­
w d o p o d o b n i e  do p o ł o w y  l i pca.

Jak jeden z delegatów się wyraził, praktyczny 
wynik konferencyi będzie prawdopodobnie baruzo 
mały, można sobie tylko obiecywać i ekt materyamy 
tylko w kierunku humanitaryzmu, t. j- pud względum 
obchodzenia się z jeńcami i rannymi w wojnie, tu­
dzież zmniejszenia okrucieństw wojennych, oa kwe- 
styę zaprowadzenia sądów rozjemczych zapatrują się 
delegaci bardzo skeptycznie,

Słychać, że delegaci francuscy przed rozpo­
częciem obrad merytorycznych złoży e mają oświad­
czenie zasadnicze w sprawie Alzacji i Lotaryngii. 
Ze strony rosyjskiej czynią jednak staj aniu, aby Fran­
cuzów odwieść do togo zamiaru.

Każde państwo będzie miało przy głosowaniach 
jeden głos, bez względu na liczbę delegatów. Ogó­
łem więc będzie głosów 25. Tyiko delegat rosyjski 
mieć będzie dwa głosy, ze względu na to, że zastę­
puje także Czarnogórę.

Z wyjątkiem amerykańskich i angielskich wszy­
scy delegaci mi konlerencyę przybyli już do Haagi. 
Delegaci japońscy i chińscy zjechali tu wraz z ro­
dzinami w ubiorach swych narodowymi], powszechną 
zwracając uwagę.

Wiadomości nadeszlej tu z Brukseli, jakoby 
aresztowano tam dwóch anarchistów, którzy mieli 
się udać do Haagi, celem zakłócenia obrad konfe­
rencyi. oołurzędowo zaprzeczono,

Pierwszy konflikt dyplomatyczny zdarzył się 
już wczoraj. Mianowicie w ogłoszonej ofieyalnej li­
ście delegatów Bułgarya umieszczoną byfla jako pią­
te mocarstwo samodzielne według alfabetu.

Zaj.rote! towali przeciw tomu delegaci tureccy, 
duwodząc, że Bułgarya nie jest państwem samodziel- 
neni, tylko lennem.

Z tego powodu wycofano listę pierwotną i ogło­
szono nowa, w której Bułgarya figuruje na samym 
Końcu, po Turcyn, jako państwo lenne.

L ń r lin , 17 maja. Donoszą tu z Petersburga, 
że cenzuru rosyjska zabroniła rozpowszechnię ma bro­
szury proi. oue ng l a ,  jednego z delegatów niemie­
ckich na konfereney ę pokojową, ogłoszonej p. t.
, Wieczny pokój", w której Stengj wyraża wątpli­
wość co do znaczenia . vartości caiej konferencyi 
pokojowej, zwołanej do Hagi.

Spraw a Dreyfusa.
P a ry a , 17 maja. i Figaro oświadcza, że jest 

w stanie podać zestawieni.3 tajnego dossier, które 
obejmuje następujących . dokumentów; dokument, 
zawierający słowa Gette cannille de J)  ̂ o) doku­
ment, odnoszący się ho pierwszego, a wyrażający 
wątpliwość, czy ten pierwszy uoKument jest prawdzi­
wy ; następnie dokumentyW dotyczące: 3) rezerwi­
stów; 4) kolei wojskowych; o) podróży jednego attache 
do Szwajearyi; 6) depeszę rnmzzard: ego ; 7) rzeko­
my list cesarza Wilhelma.

S p ra w a  H eiterer-G u donus.

Wiedeń, 17 maja. Dotychczas me wiadomo 
jeszcze, jak sprawa nonoiowa między marszałkiem 
Sejmu dolno-austryackiego radeą dworu przy try­
bunale administracyjnym Hoitererem została zała­
twiona. Wczoraj śwuadkowie obu stron odbyli dluzszą 
wspólną konfenńt.yę.

Powszechne jest jedmik przypuszczenie, że 
przez wczorajsze udzu lenie ze strony marszałka Gu- 
dejiusa nagany posłom Duegerowi i Scheioheruwi 
sprawa uznaną zostanie za zupełnie załatwioną. 

Losy tureckie.
Wiedeń, 17 maja. W  ostatnich dniach pod­

niosły się na giełdzie kursy losów tureckich. Powo­

dem tego miała być pogłoska, ze Bank ottomański 
zamierza, podwyższyć sumy wygranych. Wiadomości 
itej jednak zaprzeczają w dobrze poinformowanych 
sferach giełdowych, Prawda jest raczej, że Bank 
ottomański uch woal ił ewentualnych nadwyżek uzyć na 
wykupno i wycofanie losów tureckich.

D zierżaw a teatru krakowskiego.
K raków , 17 maja. Komisya teatralna odbyła 

wczoraj posiedzenie w sprawne ocenienia ofert im 
dzierfawę teatru. Z pomiędzy 11 członków komisyi 
zjawiło się wszakże tylko czterech,) a mianowane 
wiceprezydent Pieniążek, Bartoszewicz, Emaus i Pa­
szkowski. Nie przybyli zaś najpierw delegaci Wy- 
d: iaiu krajowego pp. Estreicher i Jerzy MyeieJski 
dlatego, że nie policzono ich votóiv, gdy szlo o za­
łatwienie wniosku Bartoszew*eza w sprawie objęcia 
teatru w zarząd miasta.

5 ad’." nie zjawili się członkowie komisyi pp. 
Beringfm, Doboszyński, Nowacki, Rosenolatt i ktani- 
szev .,ki, chcąc, jak słychać, przez to zademonstrować 
wobec wyniku konkursu. Z powodu braku kompletu, 
komisya nie oświiidezyła się za żadnym z obu kan­
dydatów na_ dyrektorów teatru, t. j. ani za Kotar­
bińskim, ani za Bandrowskim.

Prezydent Friedlein zwołał ponowne posiedze­
nie komisyi na jutro o godzime 5 popołudniu, tak, 
że wy nik jej mai ad przedłożony będzie pełnej Radzie 
jutro o godz. 6 wieczorem.

Samobójstwo.
K if  rów, 17 maja. Wczoraj nad wieczorem 

w hotelu Pollera wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie Władysław P a r a s z k i e w i c z ,  urzęd­
nik ministerstwa skarbu, liczący lat około 35. Do­
wodem samobójstwa, jak sam w liście pozostawio­
nym oświadcza, była nieuleczalna i długotrwała cho­
roba nerwowa.

Ładna szajka.
Ne&uol, 17 maja. Wykryto tu bandę oszu­

stów i ziodziei, operującą w wielkim stylu nu sze­
rokim obszarze europejskim. Władze wydały nakaz 
aresztowania caiej szajki, w skład której wenodza: 
inżynier, fotograf, mekler giełdowy, słynny sports- 
man, adwokat, markiz i książę. Nazwiska icb do 
chwili aresztowania trzymane są w tajemnicy. Wszy 
sey zbiegli na wiadomość, że mają być pochwyceni, 
Wszyscy oni odgrywali w tutejszym h i g n l i f i e  
pierwszorzędne role.

W yśc ig i w  Budapeszcie.
Budapeszt, 17 maja. Rezultat ważniejszych 

biegów podczas wczorajszych wyścigów konnych jest 
następujący:

Nagroda rządowa (11.500 koron, 2400 m.). 
Pierwszy „Arulo" barona Koenigswartera: drugi
„Kelet" Blaskoyitsa; trzeci „Szolgabiro‘ Geista.

Gellert Handicap (6.600 koron, 1.400 m.j. 
Pierwszy 4-letni „Doge“ br. Eesteticsa; druga czte­
roletnie, „Prosa" Pechy’ego ; trzeci pięcioletni ,0’ip 
Top" Drehera; trzyletni „Round the corner" w»hr- 
mana czwarty. Biegało 21 koni.

—  i i -< ■
Wiedeń, 17 maja. Cesarz kazał wyrazii po­

rucznikowi Ernestowi P a u l e v i t z o w i  przy ba­
talionie pionierów nr. 9, najwyższe swe zadowolenie, 
za to, że tenże z narażeniem własnego żyćiu ocalił 
jednego z swych podwładnych-od śmierci przez ntc- 
nięcie.

Cesarz zarządził przeniesienie majora audytora 
Konstantyna S tu pil i c ki e go  ze sądu garnizono­
wego w Seraje wie do sądu garnizonowego w u 
Lwowie.

Cesarz zamianował starszym lekarzem dra 
Emiliana G a r g u l i ń s k i e g o  z szpitala garnizono­
wego nr. 14 we Lwowie, oraz zamianował leka­
rzami asystentami: Stanisława Z a b ł o c k i e g o  przy 
szpit. garniz. nr. 14 we Lwowie, Ottona K r a 1 a 
przy szpitalu garniz. nr. 14 we Lwowie i Clmim i 
U n g e r a  przy szpitalu garnizonowym nr. 3 w Prze­
myślu.

Wiedeń, 17 maja. Kolegium profesoiów7 uni­
wersytetu wiedeńskiego czyni przygotowalnie do 
uroczystości 5U0-letniego istnienia wydziału medy­
cznego.

Wiedeń, 17 maja. Trybunał administracyjny 
odrzucił zażalenie jednego z bookmakerów' przeciw 
zakazowi urządzania biura zakładów na torze wy­
ścigowym.

Kolin 17 maja. W  dniu 27 b. m. odbędzie 
się uroczyste poświęcenie pomnika, wystawionego 
z powodu 50-lucia panowania cesarza i na pamiątkę 
zwycięskiej mtwy pod Kolinem, stoczonej dnia fs  
czerwca 1B67 r.

Londyn, 17 maja. Biuro Reutera donosi z Pre- 
toryi, że pomiędzy aresztowanymi tam z powml 
zdrady stanu, uio znajduje się żaden oficer argi-elsk- 
a tylko kilku art sztowanych służyło dawniej w ar­
mii angielskiej.

Petersburg, 17 maja. Ministerstw*' spraw 
wewnętrz. przedłużono do rozpatrzenia projel 
dutkowumia wszystkich towarzystw asekuuuwim 'ii 
cełeth zebrania sumy potrzebnej na utrzymam,' od­
działów pożarnych i na urządzenie praktycznych 
kursów pożarnictwa po miastach i wsiach.

KODAKI wszelkie przybory

fotograficzne ® < M ej WIKTOR BERG
Lwów, A kadem icka 8.
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T a j n y  z w i ą z e k  i z e z h n < «n z k ó w .

R z y m ,  17 maja Jak dzienniki donoszą, liczba 
aresztowanych w prowincyi Sassari członków tajnego 
zw iązku rzezimieszków dochodzi do 300 osób. Znaj' 
duje się m iędzy nimi sześciu podestow, trzech se­
kretarzy gminnych, paru właścicieli dóbr ziemskich 
i kilka komet.

Kroniczka z ostatniej chwili.
P o g t o s k i ,  o rzekomo bliskiem ufctąpieniu na- 

mieisimju. hr. P i n i ń s k i e g o  i marszałka krajowego 
St. hr. B a d e n i e g o ,  o których donosi Głos Narodu 
są z gruntu fałszywe.

K u m is a r z  D e s  L o g e s  ranny w  czasie wiecu 
katolickiego na placu wystawy ma się już zupełnie 
dobrze. Na głow ie dwa znaki, zalepione plastrem, po­
zostały mu jako pamiątka z niedzieli.

W y b ó r  rektora na politechnice lwowskiej na 
r. 1899/900 odbędzie się 15 czerwca.

N o w y  g m a c n  D yrekcji kolei państwowej 
we Lw ow ie stanie, jak się dowiadujemy z autenty­
cznego źródła, na gruntach, na których dziś znajdują 
się krajowe składy spirytusu, tuż obok dawnego dworca 
czerniowieckiego, kontrakt został już zawarty.

(Telefoniczne i ielcgr afiesne depesze „Głowa Polskiego*)

J a d ło ,  17 maja. Wczoraj umarł w  Krakowie dy­
rektor gimnaz/um Klemens Sienkiewicz. Wieść o jego  
zgonie wywarła u nas zarówno wm ieście, jak iw  okolicy 
żal ogólny W ś. p. Sienkiewiczu tracą uczniowie 
szczerego przyjaciela, prawie ojca, a m tjeaen sierota 
opiekuna Pogrzeb oubędzie się w Jaśle w piątek 
dnia 19 b. m.

S t a n is ła w ó w ,  17 maja. Przy demolowaniu sta­
rych koszar zawalił się wczoraj sufit, zabijająo jedne­
go robotnika

J & o fo m y ja , 17 maja. Wczoraj popołudniu wpa­
dła do m łjnówki w Zamulińcaek, córka wyrobnika 
Brejera i utonęła.

Dział ekonomiczny.
Depesze, handlowe z d. 17 b. m.

Za 100 ruDii sx. 
Za 100 marek 
20-fraukówka

K u r «  l w o w s k i :
płacą: 127' —

5850 
9-50

żądają 108-] 2 
5&-S0 

9.00

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lw ów  dnia 17 muja.
Dziś notujemy za 100 kilogramów ioco Lwów .
Pszenica gotowa 8"50 do 8‘75. Pszenica na termina 

— -—  do — '— . Zyto gotowe 6'70 do 6‘90. Żyto na termina 
— ‘—  do — •— . Owies obroczny stary 6'30 do G'50- Owies nowy 
— do —  — . jęczmień pastewny 5*50 do o-— . Jęczmień 
browarny 6*50 do 7"— . Rzepak 10'— do 10‘50. Lnianka 
— '—  do — *— . Groch pastewny 5‘70 do 6*— . Groch 
do gotowania 650 do 7 —  W yka 4 50 do 5’ 10 Bobik 5*— 
do 5’20. Hreczka 7 — do 7‘50 Kukurydza nowa 5‘ 10 do 5‘ 30 
Kultur. stara lub na torm. — r— do — *— . Chmiel za 56 kilo — *- 
do — *— . Koniczyna czerwona 45"—  do 55"— Koniczyna b ia li 
30"—  do 50"— . Koniczynu szwedzka 40’—  do 55"—  lyinotka 
17"— do 20.

Spirytus puritas Tarnopol 15*25 do 15*50, na termina 
15 75 do 16*25.

Usposobienie co do pszenicy i zytu lepsze, ceny też w y­
kazują zwyzhę.

W i e d e ń ,  17 maja. Dziś o godzinie 12. minut 30 
i południu notowano: Marki niemieckie 58*95, Renta majowa
101*90, Węgierska renta koronowa 97*15, Akcye kredytowe 
358*— , Kredytowe węgierskie 387*— , Bank anglu-austryaoki 
152 75, Unionbank 321*25, Bankverein 282*25, Laenderbank 
245 25, Kolej pań. 3 61 ł/8, Lombardy 56 50, Elbenthal 265*25, 
Towarzystwo akcyjne brom — *— , Akcye tytoniowe — *— , 
Alpiny 242*— , Puma Muranya 3 1 1 — , Prager Eisen 1295*— , 
Losy ture-kie 66*70, Ruble 127*50, 2(Mranków 9'55-Va, Boden- 
Credit — *— , Tramwaye 5 1 0 — .

Tendenrya wyczekująca.
ItC l'liu , I ł  maja. O godzinie 12 minut 5 notowano: 

K redyty 22880, Disconto Commandil 198*25.
1 endeneya wyczokująca.
t f i e d e ń ,  17 maja. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano, pszonica na wiosnę — *—  d o — ' — , pszeni­

ca uą czerwiec 8 68 lo  8*69, pszenica na jesień 8*08 do S'09, 
żyto na wioi.nę — *—  do —*— , żyto na czerwiec 7.41 do 7 43, 
~ytu na jesień 6.68 do 6*70, kukurydza na czerwiec 4"73 do 
4*74, Kukurydza na lip<ec-sierpień 1*86 do 4*87, owies na w io­
snę — •—  ,{u — •— , owies nu czerwiec Er86 do 5*88, na jesień 
5*76 do 5 77, rzepak na sierpień, wrzesień 12’S0 do 12*60, 
oiej rzepakowy 31*—  do 32* .

Tendencya spokojna.
Pogoua piękna.
B udatkes it, 17 maja. Pszenica na maj 8*99 d0 9*— , 

na październik 7 97 do 7*98, żyto na m: ] — *— do *— , na 
październik 6*49 do 6’50, kukurydza na nii j  4*49 do 4'50, na 
czerwie,. 4*53 Jo 4*54, lipiec-sierpień 4*59 do 4 60, owies na 
maj —  —  do —■*— , na paździornik 5 43 do 5*45, rzepak na siei ■ 
pień 12*35 do 12*45.

Oferty na pszenicę m.orue,
Tendencya niezmieniona.
Pochmurno.

wie chińskiej. Uzyskane początkowo zwyzki BOtkly 
rychło, a spekulacya powróciła na stanowisko absolu­
tnej prawie rezerwy 2 pomiędzy efektów bankowych 
stanowiły jedyny wyjątek akcye banków węgierskich, 
popierane ze względów lokalnych przez spękulacyę pe- 
szteńską.

akcye kolejowe nie zmieniły swych notowan, a 
biuletyny o świetnym stanie zasiewów pozostały bez 
w , ażenia.

Targ lokałuy był dość niechętnie usposobiony 
2 wyjątkiem dla tramwajów i austryackich akcyj ele­
ktrycznych. Obydwa efekty poszły znacznie w  górę, 
pierwsze na wiadomość o zachwianiu się układów mię­
dzy finną Siemens i Halske, a magistratem miasta 
M iedni», drugie wskutek pogłoski, że gmina v ieaeń- 
sLa oastąpi od zamian. buaowy własnego zakładu ele­
ktrycznego, gdyż zamierza nabyć całe przedsiębiorstwo 
austryackiego towarzystwa elektrycznego.

W ia d o m o e o i  g i e ł d o w e .

W i e  d r  i ,  16 nmja 
Jakkolwiek usposobienie tutejszej spekulaoyi było 

woale niezłe, me przyszło ani do większego oży wientia 
arn do znaczniejszych obrotów, gJyz giełda obawiała 
się następstw wielkiej zniżki na targu w Nowyin Jor­
ku, spowodowanej śinioroią Fowlera, jeduego z naj­
większych spekulantów giełdy nc woj oskiej. Nadto 
wpłynęły ujemnie głosy imienników augtoi&kiułi, sauna 
'•/.»*: i   łi.vb'nle 7 !)tnr£*u nn-rin-rosyjskieen w pura-

Anglo -G a lic iar Oil Company. W  Londynie 
zawiązało się Towarzystwo akcyjne z kapitałem 
560.000 Ł . celem nabycia i ensploatacyi zakładów 
naftowych braci Gartenberg w Schodnicy w Galicyi 
i rafineryi nafty w Drohobyczu.

W y staw a  psów mypliwskich odbędzie się 
w  Gracu 8 i 9 lipca br. Będzie międzynarodowa.

Spraw a budowy kołei tomaszowskiej —  
jak donosi K ry j —  zaczyna być bliską urzeczywi­
stnienia, dzięki zmianom, uzyskanym w  ustawie. Mia 
nowicie pozwolono 1) powiększyć kapitał zakładowy 
do 12 m ilionow rubli, 2 ) umieścić l/i część kapitału 
w  akcyach. a 8/4 w  obligach, zamiast poprzedniego 
stosunku pól na pól, 3) zagwaiantować wykup akcyj 
przez skarb nie niżej nominalnej ich wartości, 4) po­
w iększyć spadki toru do 0,009, 5) uwolnić od niektó­
rych poprzednio postawionych przez władzę zastrzeżeń 
co do budowy stacyj, przystanków i t. d., 6 ) uznać 
Towarzystwo kolei tomaszowskiej za zawiązane po 
wniesieniu E/a miliona rubli, zamiast wymagalnych 
poprzeunio 2 %  milionów rubli. Termin wniesienia te­
go kapitału i ukonstytuowania się Towarzystwa prze­
dłużony został o sześć miesięcy, t j. upływa dnia 1 . 
września r. b. Przedstawicielem koncesyonaryusza, or­
dynata hr. Maurycego Zamoyskiego, został w  Peters­
burgu rz. r. st. inżynier Hen. Święcicki. Stud/a na 
miejscu prowadzi inż. Łata. Jest nadzieja, ze sfinanso­
waniem przedsiębiorstwa zajmą się firmy krajowe.

M e t a le .  Wrocław, 12 maja. (Cynk). W  sytuacyi 
nie zaszła w  ubiegłym tygodniu żadna zmiana. Ceny 
utrzymały się na poprzednim wysokim poziomie i wobec 
tego tranzakeye były nieznaczne. Notowania londyńskie 
wynosiły Ł . 28 ,10— 28,12,6 za zwyczajne marki i Ł . 
28,15 —  29 za specyalne, —  Zapotrzebowanie blachy 
cynkowej było znaczne i uskutecznione je  po cenach 
dotychczasowych —  bez zmiany. j * . *— _ „s  „ -

Londyn, 10 maja. M i e d ź .  Wobec dojścia do 
skutku konsoreyum z kapitałem 75 mu doi. celem za- 
kupna akcyj min miedzi nie mużna liczyć na zniżkę 
cen tego metalu w krótkim czasie, tombardziej, iż z a ­
pasy gotowej miedzi są skąpe, a ceny miedzi Lake 
w  ftew-Norku wynoszą 19 c. za f., co odpowiada ce­
nie Ł . 88,10 za tonnę c if Europa Płacono w  snrUwo- 
zdawczym tygodniu za Standard 3-mies. Ł . 76— 76,10, 
za ngieiski best selected L. 80— 80,10, za Tough za­
leżnie od marki, L. 79— 89,10. —  C y n a  trzymała się 
mocno i płacono za 3-mies. Ł. 120,10; w d. 3 bm. ce­
na obniżyła się na L 117, ale wnet się poprawiła i 
doszła znowu do Ł . 118,15. Płacono: Straits .'-mieś.
L  118,5— 118,15, australijska, zależu ,0 od inark, Ł. 
118— 118,10, Lamb i F iag aug. Ł . 120 121- w Bo-
landyi Banca osiągała fi. 71,50, a Billitou fi. ,1 ,25.—  
A n t y m o n  mocno: Ł. 40 —  40,10. —  C y n k u  ceny 
nieco osłabły; w  koueu tygodnia płacono L . 14,5 do 
14,7,6. —  R t ę ć  podniosła się w  pierwszem ręku na 
Ł. 8,2,6, a W drugiem na L. 8,1,6. —  S r e b r o  spa­
dło w  cenie która wynosi obecnie Ł. 28,1,8.

W & łn a . Peszi, 12  maja. Na tutejszy m targa 
wełny panuje cisza wskutek braku produktu. Świeże 
dowozy przybywają w niewielkiej ilości i wnet są roz- 
chwytane- Ceny obecne wełny brudnej są w porówna­
niu z r. z. wyższe od 20 -—  30% . Pierwszy jarmark 
na wełnę odbędzie się na Węgrzech w dniu 10 b. m. 
w  Losuucz i przewidują znaczną zwyżkę cen na ja r­
marku wobec znacznego napływu r e f lek iau tó w  kupna. 
Obroty sztucznie mytą wełną były w  minionym tygo­
dniu znaczne, przeważnie w lepszych i wyborowych 
gatunkach, za które płacono przeciętnie fi. 2 0 5 — 220.

Z w y ż k a  c e n  w y i ’ ° i * ó w  z  w e łn y .  Z Wie­
dnia donoszą, że fabrykanci wyrobów wełnianych 
z różnych okolic Austryi (między mnemi z Jagern- 
dorfu i Opawy) postauowih podnieść oeny tych wyro­
bów ze wzgęldu na podwyżkę ceu wełny surowej. Pod­
wyższenie ma w tych dniach nastąpić

W y r ó b  a c e t y l e n u  Komitet wyznaczony przez 
„Society oi A rts“ w L o n d y n ie ,  ażeby spiawdzió wa­
runki bezpieczeństwa rozmaitych metod wytwarzania 
aeetyleuu, zdał raport, z którego w’yntka, że ten spo­
sób oświetlenia me p r z e d s t a w i ł ’ większego niebezpie­
czeństwa, jak inne sposoby sztucznego oświetlenia. Je­
dnakowoż komitet jest zdania, że użycie tego gazu 
w mieszkamach do lamp przenośnych i t. p. mv było­
by bezpieczneiu, chyba w doświadczonych rękach.

W ielk iej wagi dla przyszłości oświetlenia acety­
lenem jest rozstrzygnieuie sądu rzeszy niemieckiej, 
który skasował dotychczasowy patent M. Bulkera, sku­
tkiem czego fabrykacva i przywóz Calciumcarbidu są 
teraz wolne.

F abryk a  łuskania ry"U  i wyrabiania kro­
chmalu ryżowego w  Fiame, daje 2 0 %  swoim akcyo-
IIHrvnRZn,M

W y w o ź  z b o ż a  z  R o e y i  wynosił od 25 gru­
dnia 1898 do 18 lutego br. 1-75 milionów’ cent. metr. 
pszen icy; 0 -53 mil. c. m. żyta, 1 § 7  mil. c. m. ję c z ­
mienia, 0 ‘45 mil. c. m. breczki i 5 ‘42 mil. c. m wszel, 
kich rodzajów mąki.

Redaktor naczelny:
T i i d c n ^ z  H o m a n o n i c z .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
^ 6 S a iiŚ K ii»« .v  I S o N N o w K k i .

"w iT  ia i r u T r n m ^ T - f i M . T r n m w n M T T n n — t — ■ — nr

Teatr hr. Skarbka.

>V środę dnia 17-gc m aja 1899 r.
Nowość: Po raz pierwszy. Nowcść !

J o j i k e  l ^ i r o ł k e s
sztuka w  pięciu aktach ze śpiewami i tańcami, osnuta na tle 

stosunków żydowskich, przez Gabryelę Zapolską 
Akt 1. Modlitwa nędzarzy, akt 2. Purina bal, akt 3. Hejrem 

akt 4. Przy pieczeniu mac, akt 5 Na kirkucie.
Grana z wielkiem powodzeniem w  Krakowie i w  Warszawie.

O S O B Y:
Cień Małki pna Nałęcz
Cień starego Firulkesa * *
Jojne Firułkes p. Nowacki
Stary FirułKes p. Feldman
Chana Oberwasser pni Gostyńska
Jańcio, pobożny żyd , maż Chany

Oberwasser p. Walewsm
Leibel )  dzieci pna Micinska
Balcia ) Chany i Jańcia Basia Zielińska
Dawid Nus, piekarz p. Hierowski
Szmile Pantofel, miody żyd, piekarz p. Modzelewski
Rebe A jzyk  Melamed p. Jaworski
Rebice, jego  żona pni Lasocka
Moressa ) młode żydówki pna Czaplińska
Gusta ) je j siostrzenice pna Jankowska
Lejzor Bem p. Antoniewski
Myrjem, jego żona pni Rybicka
Awrumel, belfer p. W ysocki
Cherzina, belfer pni Modzelewska
Szulek, mały żydek . mała Milcia
Sziojme Flonacr 1 p. Tchórznicki
Łajbą Szplinder nuojęi Żyd?- p. Kluss
Josei P rzy j miny J p. Brylirism
Pierwsza )  żydc wka pni Różańsna
Druga )  z  dzieckiem pni Łominska
Właściciel piekarni p. Kwiatkiewic:
Robotnik p. Procajlo
Zyd z kółkiem p Huget
Piekarz p. Bieiecki
Pierwsza służąca pna Korczak
Druga s*użąca pna Ostro wska
Maska pna Nowalska
Bardzo stary żyd p Chmielińsk;
Łaja, jego wnuczka pna Ogińska

Śpiewacy w  bóżnicy. —  Żydzi. —  Żydówki. —  Nędzarze. —  Maski 
bachory. —  Rzecz dzieje się w  Warszawie '

W  akcie 2. „Uroczystość Purimu* A p ie w y  i tańce ch a ra k te r '” ' 

R e ż y s e r :. A d o l f  W _t 1 e  W S k -i.- " ' ue

Początek o godzinie w  pół do 8, koniec po 10 w je c z o .e m .

Hotel „imperial"
ul. Trzeciego Maja i. 3. 

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.
Pi ; y je c h a l ł  dnia 17. maja.
S hr. Fredro z żoną z Wybranówki. —  S. ks. Jabłonow­

ski z Popowiec. —  M. Sobel z  Jarosławia, —  F. Gamski z Je- 
z ie rza n . — A. Zawadzki z  Białohornicy. —  Z. Jordan z W o jn i­
cza. —  A. dyr. Schutz z Krakowa. — E. Skutecki i E- Diickel- 
man z Wiednia. — H. Hirth Z Żywca. —• J. Korn z Biały —  
Z. Lastowiecki z Podola tosyjskiego. —  T. Sroczyński e Jasła.—  
J. Regenslreif z Husiatyna. —  L. Horodyski z Tłustenka •*- L . 
Mikucki z Gorlic. —  E Schnel z Brodów.

J I o ł e l  m i i i f n s k i .
Lw ów , pl. Maryacki,

P rzy jecb*1'* dnia 17. maja.
Dr. Fr Doliński i dr. W il Rosenbach z Przemyśla. —- 

P. Zubrzycki z Jaśkowie. —  Ferdynand Rainer z W iednia. — 
St. W iktor z  Zarszyna. —  P Szawloscy z Przewłoki. —  P. Ła­
piccy z Choego. —  p. Oborowicz i P. Gedalje z Prag!. -— 
G a w ic k . z Dzikowa. —  M. Bloc inżynier z Patyża —  Paweł 
Kluge z Berlina. —  Alfr. Stecoy z ŚiodoooLc. —  Hr Kom orow­
ska z Wołynia. —  Ed. Herzberg, K. Beuermann, D. Sachs Ę. 
Grossman i R Rotter z W iednia. —  Hr. Yicomte de Maistre 
z Monachium. —- L. Smagowicz z Budapesztu. —  R Moszczyń­
ski z Podola ros.

.  J o n a s z
II on* bankow y i kantor w ym iany  

Lw ów , ul. Jagiellońska. 3.
kupuj u 1 sprzedaje wszelkie papiery wartościowe l monety

p o  n a jk o r z y s t n i e j s z y c h  c e n a c h  

S io c ią g n ie n ia  15 c z e r w c a  189 9  L o s y  l o t o r y i
5» a ń s t  u  o w  e j  po 2 zlr. w. a. — Główna wygrana 2U0.000 kor.

Bprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 2 dni przed 
ciągnieniem zlecenia nie mogłyby być wykonano, skutkiem 
wyczeipania zapasu

Przy zamówieniu uprasza się o nadesłanie 20 et., na 
portoryum

Na losy zakupione w tym kantorze padły wygrano 
5 0  OOO i 5 .0 0 0  z l r  w a .

*SiiS*flt^fniiThilMllMIIBIII i mm iii

Eom bankowy i Kantor wym iany

Ignacego Ro>n^ra
w f*asaźn ttau .utan i kupuje, i sprzedaje 

wszelkie papiery wartościowe po kui*sie dgien- 
nyni, przyjm uje także  zlecenia na gie łdę paryską b e jj 
lińska i w.edensKą pod najkorzystn iejszym i warunkami-

W  D R U K A R K I

,SŁOWA P 0 L S K m '“ WE    ___
; nabyć możn?

R e g u la m in  c z y n n u ś e i  i o b r a d  R a d  gm innych .
Cen'. rrTCtccń!-.wpfc 5-D
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N A D E S Ł A N E .
11 ub) ylca „IVa D E S Ł A N E *  nie pochodzi od redaJccyi, 

która też za nią odpowiedzialności nie przyoruje.

P ittO M E S ?
3°|0 losy austr. zakł. kredyt, ziemskiego

główna wygnana 50.000 zł.
c ią g n ie n ie  5  m a ja

sprzedają po 1  zł. i stempel 5 0  c.t. razem 1  zł. 5 0  ct.

S O K A L  i  L I L I E *
Dom bankowy i ks.rn.or wymiany. 

^Zlecenia z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą 
bez doliczania prowizji. ____

S C H I C K T A  i U f i i U
są najlepsze.

Do nabycia w lepszych handlach tej branży.

fifiOilG SOHICHT, taig a. d. Cibe
fabryki mydła, świec, g liceryny, stearyny, oliwy 

z pestek palmowych i wody szklanuej. 

g^** N ajw iększa faoryka w  tym rodzaju  
na Kontynencie europejskim.

Dr. Adoif Waiorek
ordynuje obecnie rano od 10 -12 , popołudniu od 2 —l 
mieszka juk  dotychczas ul. Szeptyckiego 3 0 ,1. p

Ubogich leczy  bezpłatnie. 131 ’>

Piszczany najznakom itsze uzdrowisko srar- 
czuno-mulowe dla remnatyków 

w cierpieniach stawów  i kości po ziamaniacli i zw i- 
hnięciach w podagrze, nerwobólach, zw łaszcza  przy 

Ischias. —  Seacie od 1 czerwca.

Lekarz ordynujący

D r .  Al. T e i c h m a n n
były  asystent U ni wers. we Lwowie.

Posłuchania.
ua godz. 11. do 1. popoł. we ś r o d y  I n ie d z i e l e  

namiestnika. — Od godz. U . do 1. popołudniu we ś ro  dy 
'h i e d z i e l e  a prezydenta kraj. dyr, skar Korytow- 
ski©go. — Ud godz. 11. do 1. popołudniu c o d z ie n n ie  
n dyrektora poczt i telegrafów Beferow icza. —  Od godz. 
U . do 12. przedpot. c o d z ie n n ie  u dyrektora kolei pań­
stwowych. — Od godz. 12, do 1. 'popoł. c o d z i e n n e  
* w yj^k iem  w to rk u  i n ie d z ie l *  w prezydyum wyż­
szego sądu krajowego; w n i e d z i e l e  wyjątkowo dla 
urzędników z prowincyi za pop>”<edmem zgłuszeniem sitj. 
Od god i. l. do 2. popoł. cod  z j en  n ie  posłuchanie u mar- 
8rMk*. z wyjątkiem w to r k ó w  i p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
K o f l c l o l y : Katedra metropolitalna łan. (ołtarz, przed 

którym Jan Kazimiera r. 1650 złożył śluby wiekopomna). 
Kościół 00. Dominikanów, na wzór kościoła św. Piotra

miasta od Tatarów). Kościół P. Maryi ------ *, __
starszych w mieście. Kościół 00 . Jezuitów (św. Piotra 

1 Pawła) I inne. —  Katedra gr. kat. św. Jerzego w ksatałcle 
krzyża, z rotundą we środku, jest jedną z ozdób Pwowa. -- 
Cerkiew wołoska czyli stauropigialnn, wnętrze w stylu 
fcozantyńskim. — Katedra arcybiskupia ormiańska (przy 
ry Ormiańskiej), obok cmentarz i kolumna z posągiem 
fcw. Krzysztofa. -• N. b. Wszysikie kościołj', otwarte tylko 
i*ano.

Z n a b o o i l t s z e  g m a c h y  w  m ie ś c i e :  OmachieJ 
mowy^ tuż przy ogrodzie miejskim (sala sejmowa pełna 
aeźb,’ w sali Wydziału krajowego: .Unia1* Matejki). — 

Katusz, na Rynku, dalej gmach Politechniki, nowy gmach 
Sądowy przy ul. Batorego, Namiestnictwo, 7-akład Osso­
lińskich, Dom inwalidów przy ul, Kleparowskiej, Pałac 
Arcybiskupi, Dni wersy tet, Ginin. 10 .‘uiciszka Józefa, Kasa 
oszczędności. — Warte zwiedzenia zakłady typograficzna 
,8Jowa polskiego*', cu niedzielę od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem się do Adininistracyi.

O g r o d y  i p a r k i *  Park na Wysokim Zamku z kop­
cem .lin ii Lubelskiej", usypanym na pamiątkę soo-tnej

rocznicy wiekopomnegc 'Be-jma. —  Park Bn-yjski czyli iri- 
In is k ie i  — O^ród miejski (Pojeauicki) w środku roiasla. — 
y  v Hermaiiskio w.diuż ulicy Karola Ludwika. Wały 
Gnlematoraki. ! ®d Naniiestnict..em.

W y s t a w j  i  m u z e a .
_  Slenat»Jne«* w j si .wn w yrobdw  p raem y. 

b Iii k r a j o w e g o  otwarta codziennie w domn uiegdyS 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp wolny w po­
niedziałek, czwartek i piątek. W inne dnie 10 ct.

__ M e n  s t a ją c a  w y s t a w a  zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy placu św. Ducha 
. jo , 1. piętro, otwarta od godziny 10. rano do godz. r>. 
popoł.

— łUnzeiiui p rzem ys łow e  m ie jsk ie  otwarte
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) od H. rano do 8. 
popoł. (w niedzielę i święta od godziny 10 do 1).

— Z a k ł a d  n a r o d o w y  Im ,  O s s o l iń s k ic h .  Bi­
blioteka otwarta od godziny 9. do 2. z wyjątkiem niedziel 
1 świąt uroozyBtyoh. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty nadto we wtorki i piątki także od godiiuy 8 do 
5 popoł.

—  M u z e u m  Im ien ia  U z l e d u s z y c k i c l i  we Lwo­
wie, ulica Teatralna 1. 18.

fa lS a k r t fw  i d o r o ż e k :  Kurs dzienny iw ykły, 
dorożka 2 konna 80 ct. - jednokonna 25 ct. — Jazda na 
dworzec główny, 2 konna 60 ct. —  1 konna 45 ct. — Za 
większy paknnek na koźle 20 ct. — Jazdy do rogatek, 
2 konna 50 ct. — 1 konna 85 ct., na Wysoki Zamek i do 
cmentarzy 2 konna 40 ct. —  1 konna 85 ct. —  W  porze 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 ct., jednokonnych 
o 6 ct. wyżej. Kura fiakra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 ct., Da dworzec 1 zł., do rogatek 80 ct., u a 

i Wysoki Zamek i na cmentarze 70 ct., w uocy o 10 ct. 
wyżej.  _____

Iiozkład pociągów dla rn.asta Lwowa,
wedle czasu środkowo-europejskiego późniejszego o36ra. 

od czasu lwowskiego, wakuy od 1 maja 1899.
Wio L w o w a  przychodzą :

% K r a k o w a  osob. 6*— rano, osob. 9 '— rano, posp, 
1-80 w poł., oaobowy 6-10 wiecz., posp. 8*46 wiees., osob. 
9*55 wieozór, 2*16 w nocy.

Z p o d w o ło c z y a k  (na Podzamcze) osob. 3*05 w no* 
cv nnsD. 2*20 w południe, osobowy 5*15pop., osob.10-08. 

’ z  T a r n o p o la ,  B r o d ó w  7*44 rano (na P o d jy ic w ).
Z C z e r n i o w i e c  osob. 6-10 rano£ osob. 11*55 rano, 

posp. 1’EO W Koludn., osobowy 6-20 w iecior, osob. 
10-10 w nocy. 12-30 w nocy. , , .

Z e  S t r y ja  osob. 7*55 rano, osob. 1*40 w poł* osob. 
10*30 w nocy, osob. 12*10 w nocy.

Z S o k a la  osobowy 8*15 rano, osob. 5*55 popołu­
dniu (ostatni i z Bełżca).

Z J a r o s ła w i a osob, 11*15 przedpoł.
Z Jan ow a  osob. 7*40 ran o, os. 1*01 w poł. 7*58 w. od 

t. do 31 maja i od 16. do 30. września codzien — przez 
reszte latawświęta, 9*21 w. od i. czerwca do l a  m e ra fa .

i  B r z u c h o w ic  6*50 rano (od 7. maja do 10 wrze­
śnia), 8*15 wieczór (od 7. maja do 30. ezeiwca i od 16. 
sieronia do 10 września). . , _ .

Z  Z im n e j w o d y  7*10 rano (od 7. maja do lO.wrz.)

Z e  Ł w ro w a  odchodzą:
Ho K ra k o w a  osob. 4*10 rano, posp. 8*30 rano, osob. 

8*45 rano, posp. 2*55 w południe, osob. 6*40 popoł., osob. 
10-50 w nocy, posp. 12-50 w nocy.

Po P od  w oł o c z y ś  k (z Podzamcza) osob. 6*30 rano, 
osob. 9-53 rano, posp. 2-08 popoł., osob. 11*32 wieczór.

po T a r n o p o la  7**20 wieczór.
p 0 C z e r n io w ie c  osob. 6*30 ramo, osob. 9*45przed 

południem, posp. 2-45 popoł., osob. 6*21 po point!,, osob. 
10*40 wieczór, osob. 2*86 w nocy.

Po W try j a osob. 6*20 rano, osob. 9’ 10 przed poł.. 
osob- 3*05 po połud. osob. 7-00 wieczór.

Po S o k a la  osob. 10*10 przed poł., osob. 7*10 wie­
czór (pierwszy i do Bełżca).

po T a rn o p o la  (* P o d z a m c z a ) osob. 7*20 wieczór.
po J a r o s ła w ia  osob. 5*25 popoł.
Po Jan ow a  osob. 9*25 rano, osob. 12*50, od V?— 18/» 

w  święta 3*15 od 1. maja do 30. września), 6*50 wiecz. 
od Lo- /̂n w  dnie powszednie 8*35 wieczór {od 1. do 
31. maja i od 16. do 30. września), 9*10 w ieczór (od 1. 

czerwca do 16- września w  święta).
Po B r z u c h o w i c  5*50 rano (od 7. maja do 10 w rze­

śnia) 2*15 (od 7. maja do 10. września w święta), 3*36, 
popol. (od 7. maja do 10 września). 

l)o  Z i m n e j  w o d y  3*20 popoł.
września). popoł, (od 7. maja do 20.

Rozkład pociągów dla irhasia Krakowa,
według czasu śrudkowo-eui-opejskiego.

1 ) 0  K i 'ik K o \ va  przychodzą:
Z e  L w IV a osob. 4-4U raijo, posp. 7 rano, osob ś- r, 

rano, osob. 1-30 popoł., posp. 2-i4 popoł., osob. 0-25 pouol 
posp. 9-S8 wieczór.

Z N. S ą c z a  przez (juchę d-S6 lauo, 4-47 popol.
Z S u c h y  i W a d o w i c  do Klisz,owa 7-58 rano.
Z M s z a n y  do i .  od 1 lipca do 30 wrześn. 7-40 wierz. 
Z W i e l i c . .  L i  osob 11-15 rano, osob. TćO wiecz.
Z O ś w i ę c i i m  na Skawinę osob. 11.01 u i poi

9-40 wiecz., na Trzebinię 7-33 rano.
Z W i e u n i a  posp. 6-06 ranc, . sob. 9-45 rano, posp 

z-43 popoł., osob. 5-14 popoł., posp. 8-JS w.eczć, osob
10-09 v. ieczor.

Z T r z e b i n i  11-50 w nocy.

35 A lM k  :»V. .1 odchodzą:
Do L w o w a  posp. t:-31 rano, osob 8-15 rano osob 

U --* przeć poi., po:.r . 2*49 popol., posp. 8-35 wiecz.’ osob’ 
9-—  wieczór, osob. 10-50 w nocy.

Oo O ć w i ę c i m a  na Skawinę osob. 5-15 rano osob 
1-08 popol.

Ilu O ś w i ę c i i r  przez Trzebinię osob. C-40 wiecz. 
l>o M sz  ans dolnej od 25 czerwca do 30 września 

osob. 8 rano.
Do H u u i a t y n a  przez Sacb. »-d£ę,przed poi.
Po B y r o n a  prze: Suchę r5 5  wiec 
Lo  T a m o w  - osob 0-15 wiecz.
Po W i e l i c z k i  mlesz 1-18 popol., miósz. 8 wiecz 
Po W i e d n i a  oSob 5-3‘ł  r.uib, pos„. 7-25 i‘ano osob 

9-20 rano, osob. 2  „opoł., pusp. 2-61 pi, poł., posp. 1»\ 'ecz' 
Do T r z e b i n i  osot 340 popor

l U n  t i s z c i lk ie  z a p y la n iu  
o d p o w ia d a  A t o l i " ' '  

s W i f l f i  t y iS io  p o  o t r z y -  
UI 11,1,1 5  c t . m a r le !-

Drobne ogłoszenia.

S M  Płócien Korczyńskimi
we Lwowie, Halicka IG.

poleca- Plutna i Wehy Kot' 
czyńsKie wiasnogo wyrobu we 
wszystKieli szerokościach i gru­
bościach. Ceny stale fabryczne.

H e r b a t e k ? '
dobroci, poleca liiimifl ł“'ohia, 
Lwów, pasaż ftonsirmna -*

r T r o c z y ń s ia ie g o  w pa­
sażu Hausinana 

pói kilo Herbatników la) ct., 
Homa-lek 60 ct.., Karmelków 
40 ct., Czekoladek 1 zl. W y­
rób własny. 18 dl

Na sezon
poleca

0. T. Wmcklera Syn
L w ó w ,  K j t t e k  1. 3 8

do odświeżania i konser­
wowaniu bucików

lakier zołiy ezarny i biały 
Apretury, mydło

do czyszczenia skór, si 'd&l 
i bucików1, foSS

W a s e l in ę ,  u G I ic e r in  
^ o f s c h  i R v c c .o le .

|  Interesy majątkowe
i  h a n d lo w e .

FoIaa a r k  ładnie zagospo­
darowany, obszaru 70 mor­

gów, korzystnie do sprzedania 
Bliższa wiadomość kanceiarya 
au w o k a t ó w  I-isiewiczów, Lw ów  
W ałow a  23. (Bernardyńska 3).

1697

Ma jn tc k . z dwóch folwar- 
kówr obszaru 440 m, dwa 

kilom, od kolei, korzystnie uo 
sprzedania. Bliższa wiadomość 
w kancelaryi adwokatów Li- 
siowiczów, IiWÓw, Watowa 23.

1702

Wi l l a  wspaniała w śród­
mieściu do sprzedania 

Wyjaśnień udziela adw. i)r. W 
Kulikowski we Lwowie, ulica 
Trzeciego \laja 5. 1783

^ 7 V n V  stalowe' nowe z Uę- 
_ ż  J  dami piękności, wa­
żąc i uu 9 k lg , bieżący meter, 
ako*eż używare kolejow e wei- 

H iy w  doskonałym stanic tanio 
do ~pi„eaania. —  Zgłoszenia 
pod P’. R. no „Btowa RoJsk."

1957

Przemysł krajowy!
M e b le  o g r o d o w e  własnego 
"  yrouu po nadzwyczaj nizkich 

cenach poleca 
fabryk i A .  K o n i e w i c m ,  

L w ó w .  A J u d e w ic k a  5-

św ieże ja ja
W zarządzie dóbr kr&kowiec. 
  19G4

S n tń k a  lia pww inoyi.do wy 
HJJboft.a dzierżawienia od 
września br. Wyjaśnień uuzie- 
la adw. Ur, W .Kulikowski w.; 
iiwow ie ul 'l’izecios '0 Maja fi.
 ___________ r m
Htg t  i ln o ś ć  w Przemyślu na 

*  hasaniu ouoto 2o morgów 
z budynkami w caiożci lub 
częćciuwo do sprzedania. V\ia 
domość: Aptek; rsassów. (1881

-UKT* sprzedaż f o l w a r k  pod
miastem obwodowem, 90 

morgów najprzedniejszej gleby, 
dług 1.3O0 z lr „ f o l w a r k  pod 
miastem powiatowem 50 mor­
gów  —  Wiadomości udziela 
Agencya krakowska, Sambor.

1955

Doniesienia różne.

Ja r e m c z e !  Zakład wodo­
leczniczy w romantycznej 

górskiej okolicy, otwarty d. 1 
czerwca trwać będzie dc osta 
tniego września. Poczta, stacya 
kolei, telegraf w miejscu.

1777

Do Hrebenowa
powinni jechać oliorzy na piersi 
i zgnębieni na ducliu, a pew łb 
doznają ukojenia w  swoich 
cierpieniach, a nawet zupełnego 
wyleczenia, je że li żyć będą po­
dług praw natury. Można się 
umieśefó w pen^yonacio < l in -  
i . k ie g o  "  H r c b c n o w ic -  
Mieszkanie z usługą oraz cało­
dzienne zdrowe życic od zi. 
2-50 oil osoby. Proszę adreso­
wać Stanisław i (liński, Hro- 

benów. 1804
W k ie s  l e s a w j  maści żóttej 
■  z marka nr. 4 19, -.abłąkai 
się w okolicy Tarnopola, ktoby 
o nim wiedział gdzie się znaj­
duje, zechce mię łaskawie po­
wiadomić, a otrzyma stosowną 
nagrodę. Adres: Phomicki, Tar­
nopol. i * 8U

~an»ona poszukuje miejsca do 
małych dzieci z nauką i do 

zarządu domu Świadectwa. Ul. 
Zamkowa 11. — .Baw o r s k a ,  
Lwów. 1945

4 k l i c j 'a l i s t o w  prywatnych 
wszelkiego rodzaju, klu­

cznice, bony, panny służące 
i inną służbę, tak męską jak 
i żeńską poleca Biuro komiso­
we i pośrednictwa I i .  .P ie -  
( r u s k i e g o ,  Lwów, ul. Svkstu- 
ska 26: 1952

jB M a s z y a is t a  do wszelkich 
4’ ®  maszyn parowych z do- 
bremi rekuinendaeyami poszu­
kuje posady w  małych tarta­
kach: rnożo objąć manipulacyę 
matcryulu oraz rżnięcie w  la- 
zi,ę życzenia od kubika. Adres 
jioda biuro dzienników Bimh- 
staba w e ljwowie. 19G0

Y f e o  s p r z e d a n ia  M  i lin
wiejska, elegancka ze 

starannie utrzymanym ogro­
dem, 50 kroków od dużego 
iasu, pół godziny chodu od r >
0-atki lwowskiej oddalona. — 
Bliższa wiadomość ul. Bema 10,
1-sze piętro. 1903

|  Mieszkania i sklepy. |
f  l i i o r ą ż c z y z n a  1 3 , 4 po-

koje, kuchnia, zaraz do 
najęcia 1837

A  p i ę k n e  p o k o j e ,  dwa
wchody, weranda zaraz. 

Powietrze wyborne. Szymono- 
w iczów  6. 1928

używano w dobrym sta­
nie kupię. Oferty z po- 

“U-b il  *eny pod B. P. F., 
.Słowo PrtaU e*. 195fc

W B r z n c n o w ic u c h !
w zdrowotnem uroczeiu 

położeniu błizko stacyi do w y ­
najęcia piekne pomieszkam ■ 
z werandą o 1, 2, 3 pokojach 
wraz z kuchnią ładnie ume­
blowane Bhasze: Bernard Feta. 
Lwów, (łjłrand Hotel). 1961

Ostrzeżenie.
Ponieważ naśladują opako­
wanie mojej i ui bki w pro­
szku do bielizny w wore­
czkach, upraszam przed za- 
kupnem uważać na firmę 
moją O. T. Wincklera  
Syn we Lwowie, B y - 
nek 28. liłówny i najstar­
szy skład farb, pokostów 

i artykułów domowych
1856

S M o h ik  ukończony iilozof 
poszukuje posaily prof. 

pryw. ua, lato lub na diużoj, 
l l ; , r y i a n n  a z wyż:.muzyką, 
' n s i c l k a  z franJ, f i e m k a  
7- wyż. muzyką i F r a u c u z  
ze szkoiy sztuk pięknych juko 
guwerner — poszukują posad 
z«ra». b i u r o  n u u t i j  c ic l -  

U ,|e Telsseyrc, lóraków, 
-jjv- -Jana 10, )-sze pięt- 1957

soh u  młoda z wszelkim po 
jWi^ceąfOTh poszukuje miejsca 

u pielęgnowauia cborych. — 
> W o ^ p od 2 iila

M a n ip u la n t  z pismem' kaii-
gtaho^n^m i i-ą-doweni poszu- 
'u,)e najęcia biurowego. J. B., 
poste-restante. Sambor.

t a d y  i zajęcia.

a) Poszukiwane.

V ^ n .o n o r a  Dublańczyk z kil­
kunastoletnią praktyką po­

szukuje posady. Adres 'Woj­
ciechowski p. Ńowiea. 1575

Niemki 
u-

p o l Ł i .  Francuzki, 
na wakacye poszuki 

m ieszczenia przez biuro 
d y n s h ie j ,  Lwów, Rynek dom
Andrioliego. 1885

Gorzelnik Ł 11i“ iL '" 'S ? :
Poznańskiem, 3 lat w Ualicyi) 
z ukończonym kursem instytu­
tu berlińskiego, o b z n a ju m io i i "  
dobrze z urzączemem gorzelń 
podług starego i n o w e g o  syste­
mu, poszukuje od 1 lipca b. r.
posady, ła sk aw e  oferty upuasza
a.ę nadosłac pod 3. Wojda, Ja- 
błonów p. SnuMOitaw. 1923

* ’ 1' ń l j k a n t  'armacyi po- 
szutujo posady. F. G., poste- 
icstanto, Brody.

r  u>»ia u k « j< ;  posady biurowej, 
mgazynowej, itp zajęcia za 

iaz, na żądanie mogę złożyć 
Kaucyę. p  ,r AB lo00. L w dw.

M ło d y  p o m o c n ik ,  z działu 
korzennego win i delikatesów 
poszukuje posady. K. U  p.-r.
K u c h a r z  samotny, poszukuj o 
posady. „Nadzieja* 300, p.-r. 
filia, ul Czarneckiego 5.

S t e lm a c h  i  gospodarz z na­
rzędziem poszukuje miejsca. 
Rynek 26, biuro sług Br.Madz- 
niewskiego. _____________

K fło d a  o s o b a  poszukuje m iej­
sca do samoistnego zarządu (to­
mu. Ui. Ochronek 5, I  p. A. N.

L e ś n ic z y  egzam. z dobremi 
świadectwami, żonaty, 1 dzie­
cko poszukuje posady od 1 lipca 
Kochanowskiego 6, drzwi 14.

^  4 o r z e S n ik  kawaler, z do- 
bremi rekomendacyami 

zgłosić się m oże : D-wór Ko- 
uiuchy, poczta w  miejscu.

1949

A k a d fc i i i ik ,  dobry instrnk- 
• *  tor, zgłosić się wużo dwór 
Koniuchy, p. loco, 1950

Wychowanie i nauka. |

O f t r o a n ik  żonaty, posiadają­
cy chlubne i długoletnie świa­
dectwa poszukuje posady ogro­
dnika zaraz. J. Ś. w  Fodiiaj 
cacli p.-r.

<Os»ba młoda, z wielMem za­
miłowaniem dla chorych poszu- 
Kujo odpowiedniego zajęcia. 
Zotia „'Błowo“ .
b a s ż jn i i i t a  werkfiihrer po­
szukuje posady w większym 
przedsiębiorstwie. F. S. D, p.-r. 
iledlicze.

«.) Zanjiarowane

P r a k t y k a n t  znajdzie u- 
mieszczenie w handlu ko­
rzeni, win i delikatesów. 

Ważnego we Iw o  wie, ul. Czar­
nieckiego 2. 1890

D o s z u k u je  s ię  zaoinej ku 
• syerki za kaucyą. Wiado­
mość Ajencya dzienników pa­
saż fiausmana. 1929

~ B k o  prawno-historycznego 
■  ™ egzaminu przygotowuję. 
Zgłosz. „R. D. 30“ p.-r. Lwów.

1836

S e m in r r z y s t k a  II. r. poszu­
kuje lekcyi -a skromne wyna­
grodzenie. J. M. 81 p.-r. Lwów.

U c z e ń  IV  ki. szkoły realnej 
poszukuje lekcyi za skromne 
wynagrodzenie. Jan Jabłoński, 
ul. Sykstuska 23.

U d z ie la m  lekcyi gry  na 
skrzypcach. „Opera kołysanka11 
p.-r.

N a u c z y c ic " k a  z m a tu rą , 
kwalitikacyą i dłuższą praktyką 
przy szkoło poszukuje lekcyi 
we Lw ow ie Adres J. W. Adn, 
„Słowa Poł.“

N a u c z y c ie lk a  Niemka po- 
-szukuje lekcyj języka  niomie- 
ckiego i innych przedmiotów. 
Także za w lfit  Wiadomość ni. 
Zamojskiego 2, parter

H ła n c z y c ie lk a  z maturą po­
szukuje 'ik cy l w  miejscu, i  p 
„Słowro Polskie".

z dobrego domu po­
szukuje umieszczenia za bonę 
n o -dzietf starszych. Ul. Gło­
w ińskiego 8

u o s i n k u j e  posady w aptece 
uczeń z ukończona VI. gimn. 
”/aPał“ p. r. jjro,iy.

O s ie r o c o n a  o r o b a  poszu­
kuje m iejsca do zarządu domu, 
"ajin ie się kuchnią. „Celina" 
tyrawa wołoska p.-r.

ń t e l i j r e n tn a  p a n n a  poszu­
kuje posady bony, lektorki iub 
do towarzystwa starszej osoby.
Bronisława p.-r.

H u c h a it e i -  poszukuje posady 
we Lw ow ie lub też na prow in­
cyi. A. L. E. do „Słowa Pol."

O s o b a  inteligentna, znająca 
się na gospodarst wie wie.jakiem, 
na Łu«hni, szyciu poszukuje po­
sady. A Z. p,-r.

ospie,

Piillit! w ie d f t l i s l i e  zawdzięczają S T ,
w pierwszym rzedzio użyciu najprzy 
jomniejszej, najskuteczniejszej i n a j  
s ł a w n ie j s z e j

Oryginalne] pasty Pompadur
..yiuJezionej przez śp. dr. m. A .  R i x a  
Ten środek piękności sprawia przy nży 
ciu żywą,  ̂Lwiożą cerę, olśniewając 
piękny t c in t  bez zmarszczek, aż d 
najpóźniejszej starości, u su „a  podgWt 
rancyą, (w przeciwnym razio zwraca si 
pieniądze), piogi, plamy watrohiam

 „ czerwoność, wszystkie nieczystoś(
skory, zastosowują ją  w użyciu już od 40 lat członkowie ri 
dzin panujących, artystów itd., co stwierdzają świadoctwc 
listy dziękczynne. . itowodem dobroci i nieszkodliwości toi> 
środka jest 4 0 - l c t n i  p r z e c ią g :  c z a k u , w  którym i,, . ’ 
siuce tego rodzaju środków powstały i znikły. Cano za tv«T ( 
lek na G miosięcy 1 zl. 50 ct. t u t k i  u a  p r ó b ę  z ; , a fo jfe , 
5 0  Ct.

Allcko Pom padaur
pokrywa skórę natychmiast mleczną białością i pozostaje m 
twarzy nawet po zmyciu. Flakon oryginału' 1 zi. 50 ct. My­
dło Pompadour różowe, 30 ct. Puder Pompadour różow ,, kre­
mowy, biały 25 ił. — Należy się zwrócić z zupełiiem ..au 
fan,en do W i lh e lm in y  R L ł .  wdow y i Synów (Anton Rit 
&’ Bruder), którzy jedynie yyrabiaja prawdziwe preparaty 
dra Kixa W ie d e ń ,  I * r a t e r .- , t r » s » ie  10 . Przy zatupni 

należy przyimować tylko oplumbowace pakiety. 1572
We Lwonie do Bftbycń a Z jyęm a n tg  hackera.

12610868
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W 6 D A  L W 6 W S K A
odznacza się baidzo przyjemnym i długotrwałym zapa­
chem W ODA LW O W S K A  jest znakomitą perfumą do 

skrapiania sukien i chusieK.
F l a k o n  8 0  c e n t ó w  i  1  z ł r .  ó O  o t .

FARBY d o  tm tlo -  
w i in ia  n a

s z fc ie  i  
c l i r o m o -  

f o t o g r a f l f ,

Szklą o s t a o M p l i i
poleca 1853

0, T, Wiiiukiera
L w ó w ,  H y n e b  9 8 .

P. T. artyśoi-malarze przy w ię­
kszym odbiorze lub przez czę­
ste zamawianie otrzymują od­
powiedni opust. Cenniki na żą ­

danie graus i franco.

Syn S a s s ó w !

JAN IHNATOWICZ
L iró w :  (sklepy wiasne) ulica Kopernika 1. 3,, Ha­
licka 1.11., K ra k ó w  ; Sukiennice 1 20., Czerniow - 
ce: Rynek 1. 2 , P rzem y śl: Franciszkańska 1. 21

ARBENZ’A szwajcarskie
b r z j t w j
z wynueu- 
nemi klin 
gairu, sa 
wsławiono w  całym świecie 
swą dobrocią, doskonałością 
i pewnością Do nabycia pod 
zupełną gwarancyą fabrykanta, 
w wszystkich składach Austro- 
W ęgier. Należy uważać na 
m «rkę A .  A I l H I A Z ,  Jougje, 

( Ł a n s a u n e ) .  2424

B r z y t w y  A r b e r u  a
po cenach fabrycznych sprzedaje

Pielecki i Ska Lwów,
magazyn broni i rowerów.

Zakład wodoleczniczy
pod kierunkiem speeyalisty do 
chorób nerwowych d r a  K a p -  
r * y k a  w  K r a n ó w i e ,  przy 
ul. św. Agnieszki i. 5, mstał 
otwarty z dniom 1 maja. Urzą­
dzony z komfortem z zastoao- 
wamemnajnowszych wymagań
W in n ą . , i w i r ,  .Jk i, K ą p i e ­

l e  m edw  e le K t r y e ^ n e  m a ­
s a ż , j  O W A llie .

1771

Slawsir UlSmjJki cygai "towe Sus* 
s o w s k i e  p r z e r a b i a  n u  k s i ą ż e c z k i
((to  k ręcon ych  pap ierosów ) w r a z  n a  t u t -  

k i  r y g a r e l o w e  w y łą c zn ie  hnnu

we  
Lwowie

1 f  r 

!

S. \¥ierusz Niemojowsw
aster Do nabycia w e  wszystkich trafikach.

Renomowany Zakład wodoleczniczy
dla wszelk iej naturalnej kuracyi 
W ielk i park Wspaniała górska oko- 

lica. Kąpiele świetlne, 
słoneczne, błotne, ziel­
ne, piasktwe, z kwasu 

węglowego itd. Stalowe źródło. Rada lekarska i indywi­
dualna. (. cny przystęnne. Prospekty darmo 1 cpłatnie przez 
zarząd kąpielowj — kierujący ieaa iz Dr. M, Zimmer- 

mann (dawniej w  Thaikirchen). 105G

| Kaiserbad I
V  —  - n w p t l  J

J I Rosenheimj n a Monachium 
Xufstcm-5alclu.ra 

Wiedeń.

T c »a n js iw u  alcjjn . f la p m m . sfem iffle ja  t e  Lwuwie
przyjmie

praktykan ta  b iu row ego
Płaca 300 zł. rocznie. Wymaga się znajomości języka 
niemieckiego i polskiego, tudzież jak najlepszych re- 
komendacyj. Zgłoszenia przyjmuje się tylko pisemne 
z dokładnem pouaniem dotychczasowego zajęcia. 1889

O .  T . W inck le ra  Syn
w e  L w o w i e ,  R y n e k  3 8

p o l e c a ,  p o  c e n a c h .  f a / o r y c z n / y c la .

r  arfoy  o l e jn e  t i r i j  s t j  c z n e  z faDryni kurmańskibgo 
i Sp. i  dr Pohonfałda i Sp. —  f  a r b y  a k w a r e l o w e  

w  tubkach i guziczkach Horadama i Wagnera.

Farby gobelinowe.
„ emaliowe
„ tuszowe, 

gaasche 
Płótna malarskie na metry 

1 gotowe na Biejtramacn

W yroby z teirakoty.
„ z drzewa du ma­

lowania.
Aparaty do wypalania na 

drzewie.
1851

i i t / y b o r n i  k a w a  Vs kilo 75 
■■ ct., ,Syryusz“ ul. 3 Maja 
1. 2, Lwów. 1^34

s a l ąi i  S A 9 K I  z
M axa W ixla i Syna

ul. Tatarska i Zam kowa (koio rampy iółkiewsidej) 

uur o t w a r t y  od  9 0 .  m a ja  i £ 9 9  'ŁU- 
Kuohiiia wyśmienita. Kawa i herbata od 6 goaz. ranę 
P iwę oiomunidekie W ina naturalne. Rak- kamienne co­

dziennie, tudzież K o n c e r t  m u z y k i  w o j s k o w e j .
O liczne odwiedziny uprasza

1958 Luiza Dinst.

D o s k o n a ła  H e r b a t a  f a m i l i j n a  w własnem opakowaniu 
1/4 funta 40, 50, 60 i 80 cantót,. — W y b o r o w e  O k r u ­
c h y  z  n a j l e p s z y c h  h e rT ia t  Ml funta 35, 40 i 50 ct. 

H e r b a t a  r o s y j s k a  o r y fe iu a ln a  S e r g W s z a  W .  P e r ł o w a
85, 98 ct. 

1901
W
Va

S io s k w ie  W& funta 45, 53, 60, 65, 73, 78, 
funta blaszank: 2 złr. 02 centów.

D. i l M K
ILj-w ó -w

ul. Trybunalska I.

Do odświeżana
kapeluszów słomkowych

poleca 1804

0. T. MCKiIRA SYN
w e L w o w ie , R / ae li 28

Lakiery kolorowe
we flaszeczkac-h i na wagę. 

J P P  Cenniki na żądanie gra­
tis i franco.

Na sezon letni!
do odświeżania i konserwowania letnich bucików

Kzsm y żółte, pomarańc" 
i  brunatne 

Kremy biaie i czarne do 
lakierków 

Mydełka do czyszczenia 
wszelkich żółtych skór 

Glazurę żółtą, pomarań­
czową i brunatną

L a k ie ry  do skór „Cne- 
vreauv i

Lakier Gartuera na obu­
w ie

A pretu rę  n « obuwie 
W a ze lin ę  do konserwo­

wania skór, jakoteź 
Oryginalno k rem y angiel- 

skio i lakiery na skórę 
1359

Od dawien dawna ee swej dobroci i tapachu 
znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKA
poleca IŁ łN D E I W I A I IY S M IW  43

[ A D A M O W I C Z A
w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 

funt Familijnej bardzo dobrej . . . .  l  D  
tunc Meiang. de Moskau w  oryg opak , najlep. 2 50 
int Imperial cesarskiej w orygin. opakowaniu 3.50 
unt Okruchów 7  najlepsz. be,oat kwiatowych 1.20 
■nakomita Kawa Ceylon franco 5 kl ilo każdej StńCyl 9.—

» T ilORZELlilłNY!
z calem urządzeniem w  zupełnie dobrym  sta­
nie z powodu rekonstrukcyi gorzelni jest za ­

raz do nabycia

Wiadomości bliższej udziela

Z a r z a d  d ó b r  O rd y n a c y i S k a ła .
S t a c y a  k o l e i  w  m ie js c u .  1943

Zarzad dóbr Hsrodenka
i ogrodn ictw ie zupełnie do samoistnego prowadzenia ogrodu 
Zuoiay, tenże musi mieó bezwarunkowo szkolę ogrodniczą, ja- 
kuteż kilkcbjtaią praktykę. Płaca roczna 600 zł bez 1 inyeh 
dodatków. Zgłosić się do Zarządu dóbr Horodonka z odpisami 
świadectw. 1924

1.00fi kopert
w bardzo dobrym ijatunku, z drukiem firmy 

z a  3  z ł. 6 0  ct.
wraa z przes. pocztową, wykonują

Drukarnia „ S i w a  Polskiego*'
w e Lwow ie. 

C h o r ą ż c z y z n a  I7 -I9 -
4293

T l
rt

olejne gotowe do lakierowania
na najlepszym pokoście tarte, bardzo szyb­

ko schnące i nadzwyczaj trwale

F A R B Y  L A K I E R O W E '
nadające jednorazowem pociągnięciom połysk szklisty, Kolory 

dowolne. *

U I £ t f t e o l i : n . © * c i  m . .

T e r  g -asuw y i  d rs e w n y . 
i J e m e n ł — G i p s . —  W a p n o  n y d r a u i io z n e

Tektury do pokrywania dachuw
poleca tylko w  doborowych jakościath i cenach konkuien 

. cyjnycb

Q. T . W in c k le ra  c y rt
___________________ L w u # ,  Z Ł y n e k  2 8 .   1850

" Zakład hydropatyczny
pod kierownictwom lekarskiera i za­

rządem:
Dr. Jakóba Bienenwalda 

od dnia L  czerwca do d. 1. września.
Zakiad położony w  uroczej okolicy, przy gościńcu 8 kim. od 
stacyi kolejow ej Złoczów. — Park „tarannio ułożony. — Los 
szpilkowy. — Łazienki urządzone wedlng najnowszych w y­
magań. — Leczenie odbywa się zimną wodą, masażem * e le­
ktryzowaniem, kąpiele rzeczne w Bugu. — Restauiaeya sta­
rannie utrzymywana pod nadzorem lekarza Poczta, tole- 
gra f i apteka w miejscu. — Gry towarzyskie, kręgielnia, kro­
kiet, lawn-tennis, bilard, jazda ezóŃiami, — W pobliżu m iej­
sca wycieczek : Podhorce, Olesko.

O  o n 37- - L Ł m l a r k o - J / a r : ^

1860

5i
H

PS
H

H s ^ r ó c i

I t  ff
poleca na sezon kapelusze dam skij
1 dzieciune. Pióra 1 kwiaty. —  Ulica 
Jagiellońska 1. 7, I  piętro, (róg ulicy 

Trzeciego Maja. 1610

H

H
OJ

Dc wyniszczenia muli, yinskw i wszelkich owaiiow
polecam

hi aitalinę. kamforę, naftalinową-kamtórę, 
Pap ier naftalinowy i piżmowy, Liście 

paczulo we, terpeniynę, pieprz.
Proszek Anuela.

Zauherla.
Dalmatvński 
masami niszczący

J

Tynkture kajeputową 
Har^mana 
Zacharla, 
Wolfa.
Olin.

karakonom i szwabomś p t - c y a lu j  ś r o d e k  przeciw

O. T. W incklera  Syn
L w d w ,  R y n e k  3 8 . 1851

p o l e c a j ą

Friedrich i Beacock
L w ó w , ul. Hetm anska 1. 4.

rata— ------

Ogłoszenie.
Towaiiystwo inaszynistow
Gulicyi i Bukowiny ma zaszczyt zawiadomić Pp. fa ­
brykantów i właścicieli machin parowych, że w myśl 
statutu g. 2 utrzymuje biuro informacyjne dla praco 
dawców i stowarzyszonych, celem uzyskania posad b e z ­
interesownie, a względnie przedstawienia pracodawcom 
dla każdej gałęzi przemysłu fachowo uzdolnionych ma-

a r y n i s t ó w  -------   1031

Dom Naftowy przy ul. Uhorążczjzny 1.17 we Irwowie.

Donoszę Szan. P. T. Publiczności, że z dmem 
10  m aja b. r. otworzyłem

S p e c y a ln y  m a g a z y n

Tnwarów modnych dla Pasirw
i przy berów do pudróźy

tyłku w najlepzycli gatunkach z jiierwszofzęilnynli faDry-k 
krajowych i zagranicznych 

w  w  K O T E L U

pray ul. Sykstuskiej 1. 2.
1939 Z poważaniem

J .  Ł ó w e u h e c t .

Nasi Czytelnicy mogą otrzymać

z a  2  z ł .  i ©  ct.
z przesyłką pocztową za 2  zł. 4 0  ct.

1 4  ś e i u o w  d z i e l '  n a s t ę p u j ą c y c h :
Dziecię btarego miasta, przez J. I. Kraszewskiego 

(B. Bolesławitę) ze wstępem J. L. Popławskiego, tom 1. 
Życie i zasługi Adam a Mickiewicza, przez dr.

F e lik sa  Konecznego (z ilustracjami), tom 1, 
Pamiętniki kwestarza, przez Ignacego Chodźkę 

ze wstępem dr. Piotra Chmielowskiego, tomów 2. 
H ryhor serdeczny i Jeden z  wielu, przez Zyg­

munta Milkowskiego (T. T. Jeża), tomów 2.
Stakice z Anglii, przez Ignacego Maciejowskiego (Se­

wera), tomów 2.
Nowele z czasów oblężenia P a ry sa , przez Al­

fonsa Daudeta, ze wstępem Ant. Potockiego, ton 1. 
Częstochowa w  obrazach historycznych, przez 

Ks. Wacława, Kapucyna (z ilustracyami), tom 1.
Dziennik poaróży i zdarzeń hrabiego Be- 

niowskiego na S jb e ry i, A zy i i A fryce, z®
wstępem Antoniego Potockiego, tomów 4.

Adres: „Słowo Polsk.e“ , Lwuw, Chorążczyzna I. H
Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z diukami „Słowa Polskiego** we Lwowie, pod zarządem Z. Iiałaeinskiegc.


